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P R O C E S STEIGERA. 
(23-ci dzień rozpraw;. 

wiadhowie dowodowi rujnują mimowoli podstawy aktu oskarżenia. 
°dlowa przyjechać musiała z Wiednia, aby sąd mógł sią przekonać, że ma do czynienia z kobietą 

U* niepoczytalną, którą łączą ze sprawą Steigera jedynie krewni w policji lwowskiej. 
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zisiejszej rozprawy ROZSY 
SlUiTiS. .W ZUPEŁNOŚCI GMACH 0 -
^RżE^ IA , zbudowany przez drugie-

8!6wncgo świadka dowodowego p. 
g^Loedfową. 

t̂ j ,C l ekawienie procesem wzrosło wczo 
„° niebywałych rozmiarów, 

buki' ^ o w a natłoczona była wprost 
N ? n o i c i ą -

SleiJ W s t ?pie zapytał przewodniczący 
i Ł 2 t° eJ" a; co ma do zauważenia, wobec 

i 

% ,L L o 2 dlowej , która MÓWIŁA, ŻE 
JEST SPRAWCĄ ZAMACHU. 

wtac3ek, k t ó r e g o nikt 
n ie widz ia ł . 

^ ' e l g e r wstaje i woła donośnym gło-

tiia~T* ^stem niewinny! Uważam zezna-
St^ ° 2dIowej za nieprawdziwe^ 
ic j ^dzaan, i e aresztowano mnie 
r i "ramą domu przy ul. Legjonów 

Hu" a . 
f' ,a°iasta dP y -

JąjM Pani z,Upełrie ANI NA MIEJSCU 
•̂ TT, ANI PODCZAS ARESZTO 

A MNIE NIE WIDZIAŁEM, 

rewni z pol ic j i 
l w o w s k i e j . 

' "ów zadaje następnie pylanfe Loe 
S 

Ringiel wypytuje szczegóło-
N ^ 1 ? ' Przyjazd z Wiednia do Staniała 
Miej 1 Czy m a kre\vnvch w nolieii Iwnu 

^ A ^ Ł l ^ ^ A J ^ ^ E W N Y C H W PO 
fri^ANOWTCIE NADKÓMIŚA 

K 
^ j^Poie okazu:e się, że po otrzyma 

r . ^ j ^ c v Y° W a wycinków gazetowych, o-
S s ; y c ° sąd doraźny, Loedlowa z nl-
Jł̂ cłi,. . nie dziaUła wrażeniami z z i -

EWICZA. 
okazu:e się, 

araźny, 
dzieliła wrażeniami 

^ 6 » U A k N A ° C Z N Y M ŚWIADKIEM 
W b _ ° ^ y aa prezydenta, 

Przewodniczcy: Proszę o spokój, w 
przeciwnym razie opróżnię salę. 

Dr, Landau: Uderza mnio, że tak pa
nią noga bolała, a JEDNOCZEŚNIE U-
RZĄDZAŁA PANI TAKIE DALEKIE 
SPACERY z restauracji do parku na róg 
ulicy Legjonów, a co dziwniejsze stalą 
pani kilka godzin na zbolałej nodze, cze 
kając na przejazd prezydenta. 

W s z y s t k o j e j s ię 
pokręc i ło . 

Podczas dalszych pytań dr. Landaua 
okazało się, że Loedlowa nie potrafi 

opisać nawet w przybliżeniu orszaku 
prezydenta. 

Odnosi się z jej zeznań wrażenie, źe 
NIE BYŁA ONA WOGOLE NA MIEJ
SCU ZAMACHU. 

Wczoraj podczas wizji lokalnej ł w 
śledztwie zeznała Loedlowa. ze prezy
dent jechał w powozie, a dzisiaj twier
dzi, że jechał w samochodzie. 

Na pytanie obrony oświadcza ona, 
że kawalerja która asystowała prezyden 
towi miała na pikach chorągiewki biało-
czerwone. Zeznania te są zupełnie fał 
szywe, bo prezydentowi towarzyszył 
14. pułk ułanów, który ma chorągiewki 
żółte. 

Nawiązując do wczorajszej wizji lo
kalnej przedstawiciel obrony dr. Lan
dau oświadcza dalej, że 
ZEZNANIA LOEDLOWEJ SA ZUPEŁ
NIE SPRZECZNE Z ZEZNANIAMI PA-

STERNAKÓWY. 
Mianowicie Loedlowa z całą stanów 

czością umieściła Steigera na miejscu 
zamachu 3 metry bliżej Jezdni od miej
sca, na którym wyznaczyła stanowisko 
Steigerowi, Pasternakówna. 

Sprzeczności tej świadek nie może 
wyjaśnić i zasłania sie długim upływem 
czasu. 

Dr. Landau: Tak, pani nie wszystko to i ^v^Mr7^^^^A^' Dr, Landau: l a k , pani me wszystko 
£
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^ M U POWIEDZIAŁA, p a m J c t a ) a I e W C Z O R A J NA STEIGERA 

JEST KRÓTKO 
w * 
N z i J ona okulary jut od 11 lat ł nie 
^Qr f

W e

] na odległość 2 metrów. 
« Pyta* • 8 t T a f a ]y 

SZTWJ . ł . wykazuje, te przybyła J^o ^ r e d n i o po zamachu d°o domu 
C ^ ł $ w l J a J r a Kredlera wobec którego 

Vm ̂ 7 e : n nie wspomniała o tak cie-
wYPadku. 

> 9 a » k tó ra n ie poz-
b r

 w a ł a mówić. 
^ N ^ u * 1 1 (do świadka): Panł ma 

dl 
Poważnego urzędnika po 

7°w i e nadkomisarza Kazakie-
n

C i e ^ ° pani nie powiedziała mu 
• 0 c- znym świadkiem zamachu? 

(zmieszany): Nie za wiadomą*. 

K r S K ? ^ Dlaczego? 
"la • la A** CZV-

u **ego u (°*wtar*a twuje pytanie): 
L & a m o w i ł a ^ 

K Bot ?lm MOGŁAM, BO MNIE 
U , 'AŁA. (Śmiech na sali). 

PANI NAWET DOBRZE NIE POPA 
TRZYŁA, A .TUZ GO PANI POZNAŁA 
I TO PO 14 MIESIĄCACH. 

To dziwne. 
Dalej dr. Landau przedstawia I.odlo-

wej Jej uprzednie zeznania, z których 
wynika, jakoby Steiger stał w tłumie* a 
Pasternakówna mówiła, że stał ona za 
ikmcni . 

Jeszcze j e d n a p lotka . 
LODLOWA PRZYCIŚNIĘTA DO 

MURU ZDRADZA ZDENERWOWANIE 
i raz po raz prosi o przerwanie pytań. 
Sędzia przysięgły dr. Świterski zapytu
je świadka, czy przynajmniej ogólne 
wrażenia z orszaku prezydenta pozosta
ł y Jej w pamięci. 

Lódlowa oświadcza, że nawet ogól
nych wrażeń nie może podać (śmiech na 
sali). 

Dr. Grek: A więc pani niczego nie 
widziała z całego orszaku, którego pani 
oczekiwała, stojąc ze zbolałą nogą 
przez 2 godziny na ulicy? 

NICZEGO PANI NIE WIDZIAŁA Z 
WYJĄTKIEM STEIGERA? 

Lodlowa: Tak. 
Dr. Grek: To bardzo dziwnej 
Po pytaniach członka trybunału, rad 

cy Gottingera, zadaje Lodlerowej pyta 
nla przewodniczący Frankę. 

Pyta ją o jej przekonania polityczne, 
czy jest antysemitką i t. d. 

Lodlowa opowiada dalej, że 3 dni 
przed wyjazdem z Wiednia do Lwowa 
na rozprawę, zgłosił się do niej jakiś 
osobnik, który oświadczył, że jest korni 
sarzem policji wiedeńskiej i wypytywał 
ją o Steigera. Rzekomy komisarz podsu
nął jej rysopis Steigera. 

Gdy Lódlowa opisała Steigera, rze 
komy KOMISARZ POWIEDZIAŁ, ŻE 
TO TEN SAM I ŻE GO ZNA. JEST BO
WIEM NOTOWANY W POLICJI WIE
DEŃSKIEJ JAKO KOMUNISTA. 

Jedna dusza w dwuch 
ciałach 

Następnie odbywa się KONFRONTA 
CIA LOEDLOWEJ Z PASTERNAKÓW 
NA. 

Wchodzi na salę Pasternakówna, u-
brana w tą samą suknię I te sam ka
pelusz, co w dniu zamachu. 

Na pytanie przewodniczącego odpo 
wiada Pasternakówna, że od 20 lat nosi 
już fryzurę a la garconne. 

Pasternakówna dzisiaj po raz pierw 
szy w obliczu Loedlowej twierdzi, że w 
chwili, gdy przytrzymała Steigera za 
rękę, jednocześnie ktoś przytrzymał z 
drugiej strony. ALE SIE TA OSOBA 
NIE INTERESOWAŁA. 

Ugodowe tendencje noty niemieckiej. 
Poincarć patrzy na sytuację przez czarne okulary. 

Paryż, 12 listopada. 
ABencla Wschodnia. 

Prasa tutejsza komunikuje, że nota 
niemiecka, wręczona w dniu wczoraj
szym mocarstwom sprzymierzonym, ra-
wiera dalsze tendencje ugodowe, jeśli je 
dnak chodzi o ograniczenie pełnomoc
nictw gen, Saecta, lub o redukcję i reor
ganizację policji „Schupo", stanowisko 
Niemiec jest nieustępliwe. 

Paryż, 12 listopada, 
Poincare Interpelowany w sprawie 

jego zapatrywań na obecne stanowisko 
Niemiec, wyraził się, że trudno Jest uwle 
rzyć w szczerość I bezinteresowność 
przedstawicieli rządu Rzeszy. 

Zdaniem Poincarego, Niemcy zasadni 
czo nie dotrzymały dotycłiczas żadnego 
ze zobowiązań, zaś plan Davesa starają 
się zrzucić z siebie wszelkieml siłami. — 
Szczególnie Jeśli chodzi o kwestję roz
brojenia, Poincare wyjaśnia, że Niemcy 
nie pozwolą nigdy na jakąkolwiek ścisłą 
kontrolę I żadnego w tym względzie zo 
bowiązania nie dotrzymają, dowodem 

czego jest fakt, iż mimo wszelkich zape 
wnień ze strony rządu Rzeszy, wiado-
mem jest nieomal powszechnie, ii Niem 
cy w ciągu najdalej pół roku, potrafią 
wystawJĆ potężna armję, wyposażoną 
w świetną artylerię, posiadającą działa 
o kalibrze 10S I artylerję ciężka. 

W mgnien iu oka 
bałetnicy. 

Na pytanie przewodniczącego czy zwrd 
clła uwagę na tę panią Pasternakówn? 
odpowiada: 

— MNIE SIE ZDAJE, ŻE TO BYŁO 
W MGNIENIU OKA. Była ta Jakaś pa
ni podobna „zdaje się" starsza i ubra
na w kapelusz z krepą. 

Loedlowa oświadcza, że poznaje Pa 
sternakównę. chociaż GDZIEINDZIEJ 
BY JEJ NIE POZNAŁA. 

Wśród niezwykłego napięcia zabie
ra głos dr. Grek I udawadnia Pasterna-
kównej. że W CZASIE KILKUNASTU 
PRZESŁUCHAŃ TWIERDZIŁA ONA 
STANOWCZO, ŻE W BRAMIE NIE BY 
LO ŻADNEJ KOBIETY. 

Na to oświadcza Pasternakówna, żo 
nie zrozumiała (?)• wtedy pytań. 

Dr. Grek udawadnia dalej Pasterna-
kównej, że zupełnie Inaczej pokazywała 
chwyt i kładła przytem rękę na ramie
niu w okolicy łopatki. 

Loedlowa znów inaczej pokazuje ruch 
ręką. 

Dr. Landau zgłasza wobec tego wnio 
sek o urzędowe stwierdzenie z protoku-
łów sądu doraźnego i wszystkich innych 
proiokułów, że PASTERNAKÓWNA 
MÓWIŁA DOTYCHCZAS INACZEJ. 

Dr. Ringiel wnosi o przesłucahni* 
komisarzu policji we Wiedriu, który rze 
komo przesłuchaj Loedlowa. 

Po ki lku dalszych pytaniach obrony 
rozprawa dzisiejsza została zakończona. 

Jutro zeznaje świadek brat Loedlowej 
ze Stryja, Marjan Buchinskl. 

W o g ó l e war ja tka . 
Jak się nasz korespondent dowiaduje 

LOEDLOWA BYŁA PRZEZ DWA LA
TA W DOMU OBŁĄKANYCH. 

W rodzinie Loedlowej panują nieśna* 
ski 1 nikt się nie chce do niej przyznać 
uważają ją bowiem za niepoczytalną. 

Ze Stryja nadeszły dzłś wiadomości 
do Lwowa, iż brat Loedlowej oświadczył 
publicznie, że ZEZNANIA ZŁOŻONE 
PRZEZ NIĄ NA ROZPRAWIE PRZE-
CIW STEIGEROW1, SĄ ZMYŚLONE. 

„ G o r l i w i " dz ienn ika * 
rze . 

Podczas przerwy w dzisiejszych obra 
dach przewodniczący polecił jednemu z 
agetnów śledczych towarzyszyć na kory 
tarzu Loedlowej i niedopuścić, by rozma 
wiata ona z osobami postronnemJ. Świa 
dek przeszedł na drugi korytarz, który 
oddzielony jest drzwiami zamkniętemł na 
klucz. 

Mimo zakazu przewodniczącego RE
DAKTOR „SŁOWA POLSKIEGO" SEN 
DEROWICZ I REDAKTOR TUMEN Z 
„GAZETY CODZIENNEJ" PRZEDO
STALI SIĘ NA DRUGI KORYTARZ i 
poczęli z LoedUową o czerni szeptać. 

Zauważył to korespondent pisma an
gielskiego „Daily News", który oburzony 
NAZWAŁ TUMENA SUFLEREM. 

Jak słychać przewodniczący na dzi» 
siejszej rozprawie wystąpi przeciwko 
suggerowaniu świadków. 
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Krwawe zamiesz 
ki w Chinach. 

C z ł o n k o w i e q a b i n * t u uciekają 
z Pekinu. 

Londyn, 12 listopada. 
Polska Agcrcja telegraficzna 

Donoszą tu ze zródel japońskich, że 
w Pekinie ogłoszony zosta} stan oblęże
nia, 

W związku z tem prezydent republiki 
Tuan-Czi-Jui podaje się do dymisji. 

Pekin, 12 listopada. 
Polska Agencja I eiecr.ifk-zna. 

Kilku członków gabinetu podało się 
do dymisji, znaczna zaś liczba wyższych 
urzędników, zwolenników premjera Tu
an-Czi-Jui, pośpiesznie opuściła stolicę. 

Paryż, 12 listopada. 
Polska Agencja telegraficzna. 

Ostatnie depesze z Szanghaju potwier 
dzają, żeTuan-Czi-Jui jest obecnie wię
źniem gen, Feng-Ju-Ksianga, 

Również z Szanghaju donoszą, ie gu
bernator cywilny prowincji Honan, naj
potężniejszy z pośród stronników Feng-
Ju-Ksianga, przyłączył się do grupy sko-
ilizowanych generałów. 

Mają dość Primo 
de Rivery. 

Spisek o f icerów w Barcelonie , 

Londyn, 12 listopada. 
Polska Agencja i eiecraliczna. 

„Times" donosi z Barcelony, że wy
kryto tam spisek przeciwko dyrektoria
towi. 

Byl i deputowani Miacle 1 Trias zosta 
0 aresztowani. 

Do spisku zamieszany jest szereg 
wyższych oficerów. 

Wykrycie zamachu na kró 
lewską parę rumuńską. 

Bukareszt, 12 listopada. 
W tych dniach przyjechał do Galacu 

król rumuński, aby na swoim jachcie u-
dać się na deltę Dunaju na polowanie. 

Na krótko przed przybyciem króla, 
policji miejscowej udało się wpaść na 
trop tajnej grupy komunistyczne]. Rozpo 
częfa się zażarta walka rewolwerowa, 
padły nawet granaty ręczne. Kilku poli
cjantów 1 jeden żołnierz odnieśli rany.1— 
Dzięki przybyciu większych posiłków 
wojskowych, udało się wszystkich tero-
rystów zaaresztować. 

Stwierdzono, że przedostali się oni 
do Rumunii za fałszywymi dokumentami 

Turniej szachowy. 
Capablanka-Laskier remis 

Pierwsza runda międzynarodowego 
turnieju szachowego w Moskwie przynio 
sła odrazu sensacyjnfc spotkanie Capa-
blanci z Laskerem. Partja, rozegrana w 
absolutnem milczeniu, zachowywanem 
zarówno przez mistrzów, jak i przez wi 
dzów, trwała dwie godziny. Podczas tych 
dwuch godzin zawodnicy zamienili tylko 
dwa słowa. Mianowicie po 30 posunięciu 
Lasker podniósł głowę z nad szachowni
cy i zapytał: 

— Remis? 
Capablanca namyślał się przez chwilę 

poczem odparł: 
— Taki 
W ten sposób spotkanie dwóch naj

większych szachistów świata zakończy
ło się. bez rezultatu, 

Pozatem pierwsza runda dała na stepu 
łące rezultaty: 

Marshall wygrał od Werlióskiego, 
Bogoljubow od Grunielda, Rubinstein od 
Zubarowa, Yates od Samischa i Romano 
wski od Gothilła. 

Partie Duz-Chotimirski — Reti L5-
wenfisch — Bogatyrczuk i Tartakower -
Genewski zakończyły się na remis. 

Spielman nie skończył partji z Rąbino 
wiczem. 

Tore miał wolny dzień. 

Przed rozpoczęciem turnieju Capab
lanca da} seans jednoczesnej gry z 20 
najlepszymi szachistami Moskwy. Mistrz 
świata wygrał 18 partji, jedną skończył 
na remis, a jedną przegrał do studenta 
Banowa. Ta ostatnia partja trwała 8 go
dzin. 

Zarzuty marszałha PiłsudsKiego. 
Orzeczenia komisji, która badała akta biura historycznego przy sztabie gen 

ralnym, sprawiają kłopot niektórym „wysokim" przeciwnikom Komendanta. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 

Zakończyła prace komisja, powoła
na przez p. ministra spraw wojskowych 
gen. Sikorskiego, w celu zbadania za
rzutów, poczynionych przez marszałka 
Piłsudskiego Biuru historycznemu szta 
bu generalnego. 

W skład komisji wchodzili: przewo
dniczący gen. Skierski, członkowie — 
prof. Tokarz, prof. Zakrzewski, prof. 
Konopczyński i dyr. pułk. Gębarzewski. 

Po zbadaniu świadków i przejrzeniu 
archiwum, komisja ustaliła, że zarzuty 
marszałka Piłsudskiego naogół wynik ły 
na tle kampanji, prowadzonej przeciwko 
marszałkowi po zwycięstwie 1920 roku, 
kiedy to starano się odebrać Mu wszel
kie zasługi i przenieść je nawet na ob
cych doradców. 

Po ustaleniu takiego stanu rzeczy, 
komisja stwierdzają nieścisłość, lub bez 
podstawność przeważnej części zarzu
tów marszałka Piłsudskiego. 

Nie może być mowy — stwierdza 
dalej komisja — o fałszowaniu archiwum 
tej wojny, lub o celowem usuwaniu znaj 
dujących się dziDś w archiwum akt hi
storycznych. Natomiast stwierdzono nie 
które braki, wynikłe z technicznych tru 
dnoścl pracy. 

Następnie komisja odpowiada szcze 
gółowo na trzy zasadnicze zarzuty, u-
czynione przez marszałka Piłsudskiego 

Powyżej streszczone opinje zapadły 
jednomyślnie. Natomiast dwu członków 

komisji, a mianowicie przewodniczący 
gen. Skierski i prof. Zakrzewski, pod
pisując wspólne oświadczenie złożyli je
szcze dodatkowe uzupełniające. Oówiad 
czenie prof. Zakrzewskiego będzie ogło 
szone. 

Co się tyczy oświadczenia generała 
Skierskiego, w którem generał zastana 
wia sic. co spowodowało marszałka 
Piłsudskiego do jego wystąpienia i u-
sprawicdliwia to wystąpienie 1i ;j>!o-
rją ostatnich lat — to minister gen. Si
korski wystosował pismo do gen. Skier 
sklego, w którym odmawia mu prawa 
urzędowego ogłaszania tego oświadczę 
nia, jako wykraczającego poza kompe
tencje komisji i osobistą gen. Skierskie
go. — 

Obszerne sprawozdanie z działalno
ści komisji będzie — jak sie dowiadu
jemy — ogłoszone w dniach najbliż
szych drogą urzędową. 

Sprawozdawca parlamentarny (L) 
,.11. Republiki" telefonuje: 

W sferach politycznych stolicy orze
czenie komis:i było szeroko dziś omawia 
ne. To też nie możemy się powstrzymać 
od rzucenia kilku uwag. Najlepszym 
komentarzem do orzeczenia jest oświad 
czenie dodatkowe, złożone przez gene
rała dywiz'i Skierskiego, przewodniczą
cego komisji i jedynego te] komisji człon 
ka, który jest żołnierzem 1 dowódzcą 
wyższej jednostki wojskowej, albowiem 
pp, Gębarzewski \ Tokarz (nie kwestio
nując ich wiadomości naukowych) nigdy 

OS? „ j e d n o s t k ą " ' wyższą nad ordynansa j 
b l s t e g o n i e dowodzili. Większość k o m £ 

w i e d z ą c , z której strony P^y^Joj ł 
do istoty zagadnienia ograniczyła sw i 
pracę do .czysto' iormaluego badania 
szulek', przechodząc do porządku nad» 
że jedynie świadectwo naczelnego 

musi przez niego operacji wojennych, 
być dla przyszłego historyka świafl« 
twem decydującym j rozstrzygaj*0'^ 
wszelkie wątpliwości któreby się ' P 
wodu braku „koszulek" nasuwały. 

Nawet przy tym dowolnie z a C ? e ^ j 0 ^ 
nym zakresie działania komisja nie uj 
gja nie twierdzić, że pewne ważne 
wojenne zjawiły sią w archiwum °?^l

óA< 
w r. 1924, a więc po roku po o k r e ^ e ^ l 
marszałek Piłsudski stwierdził >cb 
w archiwum. Innych natomiast doku™, 
tów dotychczas niema, lub też

 zaa^T. 
sią nie tylko w innych instytucjach 
skowych. lecz również w i i P T ^ r 0 ^ 
zbiorach, jak to marszałek Pj^^ia 
skonstatował. Wobec tego oświad^T" 
całości komisji pod wzglądem

 iartaazL. 
stwierdziło prawdziwość zarzutów m ^ 
szalka, natomiast ta część orzeczeń'* fl< 

misji, która zawiera w sobłe ^fakii 
sprawiedliwienie i stwierdzenie b r

 a 

złej woli, gdy chodzi o fakty me 
niczym oparta, oprócz dowolnych 0 8 

czeń członków komisji, . 

To oświadczenie nic może być dl* , 
kogo miarodajne po za W^^-ryto 
twierdzeń o stosunkach, że ?}e J^o-
członkom komisji zarzuca się, ^-^fela. 
bistemi przyjaciółmi generała K -i&s 
Tę lukę w wspólnym orzeczeniu zaP 
oświadczenie generała Kukiela, 

0*"* Gotówkowy Interes!!! 
Poważna firma w Warszawie dysponująca wielkim 
eleganckim lokalem w centrum miasta wraz z per

sonelem 

p r z y j m u j e w k o m i s 

WS2ELI TOWARY IHIFinilOlE lin TRYKOTAŻE 
do sprzedaży detalicznej w Warszawie. 

Wielki obrót zapewniony!!! I 
Wiadomość: Zawadzka 36,. M. KRÓL 

lub bezpośrednio: Warszawa. Firma .LUXE', Jerozolimska 4. 

WEZWANIE 
Do p. p. 

ownihów l i l i i Towarzystwa 
Sp. Akc. 

W uzupełnieniu wezwania z dnia 8-go listopada r. b. 
Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego Sp. Akc. 
zawiadamia tych p. p. pracowników, którzy dotychczas nie 
przystąpili do pracy, że wyznacza Im jako ostateczny termin 
powrotu do pracy 

sobole dnia 14-go rl ilo godz. 8-1 m. 
W razie nieprzybycia do pracy któregokolwiek pracow

nika we wskazanym powyżej terminie, Dyrekcja Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego Sp. Akc. uważać będzie stosunek 
służbowy za ostatecznie zerwany z winy tegoż pracownika 
i przystąpi do przyjmowania nowych pracowników. 

Łódź, dn. U listopada 1925 r. 

Kłopoty finaii* 
sowe Francji 

15 proc. dochodu na rz e C Z 

skarbu. 
Paryż, 12 HstoP^3' 

Polska Agencja telegraficzna-
Świeżo włączono artykuł rza°\ n a d 

go projektu finansowego, d o t y c z a ^ n a 
zwyczajnej daniny narodowej. u„ycti 
ta miałaby być uiszczona w 14 rocz' 
ratach równych 15 proc. dochodu * ^ m 

strzeżeniem prawa uiszczenia tej 0 < $ 
ny natychmiast jednorazowo za po g r . 
rent, wydanych poczynając od j * ^ 
1 z zastosowaniem przy płaceni"• v t e j 
nych ulg, albo też prawa uiszczę"' e I t 1 

daniny częściami, ale przed term 
14-letnim. 
ny. frao 

Właściciele nieruchomości o b i ł b y 
cuskich towarzystw akcyjny^ 1 ' " „ r t y 
według projektu złożyć w kasie, aro j 4 

zacyjnei jako gwarancję wpłacę'1 ^ j . 
rat rocznie odpowiedni tytuł wie 1 

ny, który w odniesieniu do t o w a

r netto-
wynosiłby 15 proc. ich aktywów 

Warunki finansowe kartek 
lewicy. ,a 

Paryż, 12 " s t o p a d 

Polska Atfcncia I Hearu i iMn* 

Dzienniki przedstawiają w "fL.icar 
jacy sposób zasady finansowe. ^ A 0 ^ 
tel lewicy pragnąłby narzucić n p 

1) Niedopuszczenie do inflacji, 
inflacja ograniczona. , „unwy0, 

2) Konsolidacja bonów skarj" ^ 
3, 6 i 10-letnich za wyjątkiem t y c V n i 3 8 
rych termin płatności p r z y p a l 
grudnia r. b. . e ł w f l " a 

3) Stworzenie hipoteki pans1* 
dobrach wszelkiego rodzaju. AachV 

4) 15 proc. udział państwa w » ^ 
dach towarzystw przemysłowym 
dlowych. jjanK0' 

5) ostemplowanie biletów 
6) Utworzenie opcji RF^^ 

wybrania pomiędzy opodattfu 
rent, a ich konwersją 

Według „Matina panuje 
" " U ' » S „ m a m i " l- , . 3 1 - u, 

czy Painleve przyjmie P"nK t

l

5„ f )„| pu** 
natomiast niewątpliwie uwzgie"' 
ty 1-y 1 2-gL 
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Poseł Witos many dawniej z milczenia, 
dziś j t a j e g | c bajdjpigj popularny ze względu 
" a Parokrotne luz zabieranie głosu w pras'o. 
«st to właściwie pierwszy były premier, 
który wytrwałą swa kampanie polityczna w 
^taio osobiście popiera z dziennikarskiej 
•fybuny. Popiera w sposób Jasny l zdokla-
r o *any, n i 0 D a w j a c S | Q w wybiegi l osłonki. 

Poniżej przytaczamy Juz drugi z rzędu 
8 r łVkuł togo polityka, Jednego z wodzów 
opozycji, która dzisiaj Juz nie Jest rozbita. 

e w szerszej perspektywie reprezentuje 
P c * n c porozumienie średniego I małorolne-
5 0 włośclJaristWŁ (Przyp. Red.). 

^'ronnictwa, tworzące obecną więk-
. rządową j popierające rząd p. W}a 

a w a Grabskiego, a także i ich orga-
y,j.. Z a r*ucają opozycji wogóle, a „Piasto 
j w szczególności, że polityka jego 
j . ^gatywna, gdy, zwalczając Rząd 

ft8o program, nie przychodzi sam z w k 
Pozytywnym programem, 

ban- . . Z u l l e n n ! e i e s t s^szny, a tem 
Z j

 l e j . ieszcze logiczny. Ci rai, którzy 
j 4 * u t ten stawiają, zapominają o regu-
( , ^owiązujących i ustalonych prafc-
n *cn parlamentarnych. Spraw podob
izn ni e można traktować familjarnłe, 
t e

 1 c*ysto polityczne, gdyż ani Sejm ani 
r a ^ r ° n n i c t w a sejmowe nie są ciałem do-
j Q Żadnego Rządu a więc i ebecne-
s W ( ^^ a ' l e go nie mają obowiązku rad 

Rządowi pod tym względem u-

j ^ pozatem nie można traktować 
i* ^ n dlarza, który równie dobrze mo-
H f . Ć S - I r z y°kę jaj jak i wagon cukru, 
t ^* ?ako subjekta sklepowego który 
&ow . ^ wyjmuje coraz Inny towar sto 

^ do życzenia kupującego. 
j U s'ehnki żadnej być nie może. 

oVjc ^ ^ z 'td i ma swój program, a nłe 
g0

 y ' b o on a nie kto inny bierze za nie-
p0^icdzialność. Program ten wyko 

gr̂ J a t e stronnictwa, które się z nim 
Pr*6 ' Popierając go, umożliwiają mu 
W kadzenie jego zamierzeń, albo 
d^L^e wysuwają program i wprowa-
Pr^ 8o w życie wspólnie z Rządem 
n i c - , 8 Hie popieranym... Jeżeli się to 
lin Rządowi, ustępuje miejsce inne-

^ V r 2 Y C J A N E MA OBOWIĄZKU 
^ A ^ ° T O W Y W A N I A PROGRAMU 
°1%Y ^ K T Ó R Y UWAŻA ZA SZKO 

opozycja ma program? 
j ganiem na wszystkie strony za pożyczką. 

U kogo, na jakich warunkach dostanie 
się tę pożyczkę i na co ona będzie użytą, 
to dla Rządu zdaje się być rzeczą drugo
rzędną. My zaś mamy wielką obawę, tak 
oo do jej uzyskania, bo ona jest jeszcze za 
morzami, jak i co do jej użycia, wiedząc 
na co użyte były tak włoskie jak i amery
kańskie pożyczki. 

O programie stronnictw popierają
cych rząd niema co mówić, bo jest on ła

migłówką, której one nigdy nie rozwią 
żą. 

W każdym razie będą się nad tern 
głowić dłużej, niż będzie trwała więk
szość przez nich sklecona. 

W POLSCE MÓWI SIĘ BARDZO 
WIELE O UCISKU KAPITALISTYCZ
NYM, CHOCIAŻ KAPITALIZM IST
NIEJE TYLKO W TEORJI, W PRAKTY 
CE ZAŚ PRZEPROWADZA SIĘ BOL-
SZEWIZM, UDRAPOWANY RótNEMI 

SZATAMI I TO CZĘSTO POD PATRO
NATEM RZĄDU. 

Jeżeli zaś idzie o program realny, 
który nie będzie ani blagą ani mydleniem 
czy sypaniem piaskiem w oczy, to aa 
jest prosty i krótki, a przedewszystklem 
jasny i widoczny: Trzeba mieć tylko od
wagę zabrać się do jego wykonania. 

WINCENTY WITOS. 

Czesi przed u r n ą wyborczą. 
„Piątka" ma nadzieję utrzymania się przy władzy 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki".) 

iii 
;^cy k,0*"410 M«bł«, * zarzut doty 
'ylltó s }

e Ł p r &S ramowośoi byłby wtenczas 
fy, nje

 U s i n y i gdyby ona, obejmując r.*ą-
0 • m i a l a własnego programu. 

S i o ? 0 ! * - P i a s ł A " n i e 

^LA PAŃSTWA, ona powinna 

opozycją 
S c z ą 0 2 ^ ' ' E C Z I E S * o*15 opozycją zasa-

^ t e

W y < : h < > d 2 ^ c ^ z tego «»-ło**»da, *e 
wz n ,D*e jest w stanie nk zrobić po

gn i ł 2 e n k « n Jeszcze bezhołowią i a-
W „ . S t a , e jąccj w Państwie na każdym 
* H ^ każdem pala, która wszyst-
^ki\t

 2 e t aża, a której on niestety nie 
^ * conajmniej nie docenia, 

o b t 4 t 7 m sta,djuoi nie można już mówić 
^ t w * 1 ' b o 1 0 i 0 5 1 n i * e ! C P i e c B e n 4 ł ' w o 

^ f e * C f todzł o program i to o ów o-
^ ^acyjny program obecnego 

p ' l < > ' iciślo biorąc woale go niema. 
C H 0 R n l K A PRZECHODZI CIĘŻKĄ 
^ A r S ? ^ KTÓREJ NIE ULECZY ANI 
^ O B i c ' A N 1 K U G L A R Z ' M 0 Ż E T 0 

-WUJA > • « « n U U l / A A t , JTlV*.łi Ł\J 
^ H Ą T

 K O 1 Ś M I A Ł Y 

t z. • 
, So a . a * l^n rząd zamierza być nim 

Ł* nie

 1 Q i e w i e m y . ani nie widzimy, ani 
V ; . s P P d z i e w a m y s i c wJd zieć. A tem 

- nic zapowiada program nzą 

*t W * i e 9 t t e n P«>gram? Przecież ni 
*m. jak tylko gorączkowem bie 

Praga, w listopadzie. 
Za kilka dni Czechosłowacja wybie

rze nowe zgromadzenie narodowe. 
Dnia 15 listopada kartki wyborcze 

rozstrzygną o losie większości i rządu 
czeskosłowacklego. Dnia 23 b.m. odbę
dzie się drugie I trzecie skrutynium, a 
nowy parlament, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie konstytuujące je
szcze w listopadzie. 

W porównaniu z kampanją wyborczą 
w r. 1920, obecna agitacja ma charakter 
spokojny. Do mnieszych starć l eksce
sów doszło jedynie na Słowaczyżnle, 
gdzie roznamiętnienie wyborcze potęgu
je szczególnie silne zróżniczkowanie 
partyjne. 

W samej Pradze, agitacja wyborcza 
większości stronnictw, które posiadają 
tutaj swe centrale I partyjne organy pra
sowa ogranicza się do organizowania 
zgromadzeń, polemiki prasowej, rozle 
piania afiszów i rozrzucania ulotek oraz 
reklam świetlnych. 

Aczkolwiek określenie, względnie 
przepowiedzenie rezultatów wybór 
czych jest, jak zwykle w takjcb razach 
rzeczą niemożliwą, to jednak istnieje 
możność zarysowania pewnych ram ho
roskopu, jaki urzyczywistnić może 15 l i 
stopada. 

Dotychczasowa koalicja, złożona, jak 
wiadomo z 5 wielkich stronnictw czesko 
słowackich, przystępuje do wyborów 
w nadziel utrzymania dotychczasowego 
stanu posiadania. 

Szanse wyborcze poszczególnych 
stronnictw koalicyjnych są jednak roz
maite. 

I tak stronnictwo socjal-dcmokratycz 
ne. które w pierwszych wyborach zdo
było największą ilość mandatów, uległo 
z czasem wewnętrznemu rozłamowi, 
który przyniósł oderwanie przeszło dwu 
dzlestuosobowej grupy dzisiejszych ko
munistów. 

Partja komunistyczna, nieistniejąca 
w r. 1920 wystąpi zatem obecnie do wy
borów samodzielnie. Z tej więc strony 
możliwe są niespodzianki, w każdym ra
zie spodziewać się należy znacznego 
spotęgowania sił komunistycznych ko
sztem socjal-demokratów. 

Czeskosłowaccy socjaliści pójdą dc 
wyborów bez grupy anarchistów, któ
rzy, oderwawszy się w swoim czasie od 
partji Klofaca, po krótkim bytowaniu sa-
modzielnem, złączyli się z komunistami. 
Lecz czeskoslowackim socjalistom pa
tronuje Denes, cieszący się niezaprze
czonym autorytetem, co pozwala mnie
mać, iż zrównoważą oni stratę grupy 
Wbcńskiego. 

Stronnictwo katolickie (t. zw. Iidov-
cy) wystawil i listę kandydatów, która 
wywołała pewne niezadowolenie w opo 
zycyjnem skrzydle partii. Odezwały się 
nawet głosy, wzywające do składania 
białych kartek, celem niedopuszczenia 
do wyboru nieposladających w stronni
ctwie wystarczającego autorytetu kan
dydatów. W ostatniej chwili Jednak przy 
wódcy opozycji wezwali swoich zwo

lenników do głosowania, odraczając 
zwalczanie niesympatycznych kandyda
tów na okres powyborczy. 

Stosunkowo najgorszą jest sytuacja 
narodowej demokracji. 

Narodowe stronnictwo pracy, które 
powstało z opozycji morawskiej, jako 
protest przeciwko zbyt krańcowej po
lityce d-ra Kramara, zdołało skupić po 
ważną ilość inteligencji pracujucej i nie 
wątpliwie przeprowadzi paru posłów. 
Będzie to oczywiście cios dla 1 tak 
szczupłej partji narodowo - demokraty
cznej, będącej najsłabszym partnerem 
w obozie koalicji. 

Na Sławaczyźnie liczą sfę ogólnie 
ze wzrostem stronnictwa Klinki. 

Ruś Przykarpacka, jak już raz do
wiodła przy wyborach uzupełniają
cych do sejmu, jest nader przystęnna 
podszeptom agitatorów komunistycz
nych. 

śląsk Cieszyński wyśle poza paru 
posłami czeskimi, względnie niemiec-
Idmi, Jednego, wzglęunic dwuch pola
ków, kandydujących ze wspólnej listy 
polskiej „Związku ludowo - robotni
czego". 

Jak z powyższego wynika decydują 
cych przesunięć w dotychczasowym 
układzie sił parlamentarnych spodzie
wać sle nie można. 

Koalicja, aczkolwiek mote osłabło* 
na, będzie dostatecznie silną, by otrzy 
mać dotychczasową większość ł rzą
dzić nadal państwem. Jest możliwem, 
że któreś z mniejszych stronnictw cze
skich przystąpi do bloku koalicyjnego, 
a wówczas instytucja ..petkl" zasiapio 
na zostanie przez „szóstkę", co do pcw 
nepo stopnia zmniejszyłoby elastycz
ność kompromisową kartelu, lecz na 
najbliższą przyszłość nie zmieniłoby dar 
tychj.rascwego stanu rzeczy. 

Zwartemu obozowi narodowetmf 
przeciwstawiają się opozycja niemiec
ka i węgierska, rozczłonkowane i nicje 
dnolite. 

Co do opozycji słowackiej, potężne 
stronnictwo HlipkJ skorzysta zapewne 
ze zróżniczkowania politycznego SIo-
waczyzny. Lecz już dzisiaj mówi sic o 
współdziałaniu lidówców z ludowcami 
t. j . autonomistów słowackich ze stron 
nictwem Msgr. Sramka. 

W świetle tem zapowiedź przywód
ców koalicji, iż w następnym parlamen 
cie pozostała niezrealizowana dotych- 1 

czas część programu koalicyjnego do
czeka się swego urzeczywistnienia, w y 
daje się posiadać wszelkie szanse zisz
czenia. M. IC 

Podczas ostatn ie! uroczystości w Guildhal l w Londynie « okasj l 
zroIanv na s tanowisku lorda-majora, angielski min . spraw aagr. 

Chamberlain wznosi toast aa z d r o w i e niemieckiego posła 
S thamera . 



Srtr. 4. 
.ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

wapińshi—Strońsłii—PuzynianKa c 

Oto filary nowej większości, popierającej gabinet p. Grabskiego. 
Rząd już przekroczył pełnomocnictwa ustawowe. 

Spraw, parłam. „ I I . Republiki" (L) 
telefonuje: 

Wczorajsze obrady sejmu były pod 
pewnym względem charakterystyczne. 

Oto do ustawy sanacyjnej nic za
brał jjłosu ani Jeden przedstawiciel skle 
DDuNii cd hoc dla obrony r/udu p. Grab
skiego większości. 

Widocznie brak im argumentów i Je 
dync. co potrafią, to głosować. Ten a-
normalny stosunek rzeczy musi dopro
wadzić do jakiegoś rozstrzygnięcia. 

Rząd bowiem nie może opierać się 
na gtównej większości, zbudowanej ze 
związku politycznego dwu skrajnych 
skrzydeł izby. 

Wystąpienie posłów rozpoczął p. 
Byrka (Piast), dalej przemawiali Socha 
Wodziński, Sanojca I inni. 

Mówcy ci, z wyjątkiem posła Mie-
dzińskiego, kilkakrotnie stawali na mó
wnicy, broniąc dobrej sprawy, nawią
zując do wysokiego poziomu przemó
wień, zainaugurowanych przez posłów 
Gruszkę i Wyrzykowskiego. 

Poseł Byrl'«a, mówiąc o pożyczkach 
rwierdilł, że takie państwo, Jak Polska, 
nie rnóin zaciągać długów tu i tam. 

Poseł Micćciński zapytywał, Jaką rę 
kojtuię trwcJeścl ma rząd, który w do
bie realizacji reformy rolnej opiera się 
m kombinacji: Kwapiński — Strouski, 
Clamant — Puzynianka. 

Przy głosowaniu rząd otrzymał 24 
głosy większości, gdyż rozporządzał 181 
przeciw 157. 

Wszystkie poprawki do I-ej ustawy 
upadły, oprócz wniosku posła Mcraczew 
skiego o całkowite skreślenie art. 6, 

który upoważnia ministra skarbu do u-
dzielania pożyczek tym instytucjom krę 
dytowym, które mogą potrzebować nad 
zwyczajnej pomocy. 

Wniosek przeszedł 2 głosami więk
szości. 

W ten sposób całą ustawę w Il-lm 
czytaniu przyjęto. 

Przy pierwszem czytaniu ustawy o 
zaciągnięciu pożyczki w dolarach, głos 
zabrał poseł Byrka i podkreślił, że o-
mawiara ustawa stoi w związku z mo 
ao^tAtn zapałczanym, który miał być 

Zloty powróci niebawem 
do parytetu. 

Oświadczył t o kategorycznie w i 
ceminister skarbu , p. Karśnlckl . 

Warsz. kor; „ I I . Republiki" (L) tele 
fonu je: 1 

Kuluary przezywały wczoraj kilka po 
ważnych momentów, a to pod wpływem 
wiadomości giełdowych o spadku kursu 
złotego. 

Wieczorem jednak, gdy nadeszły in 
formacje ze sfer urzędowych, zapanował 
względny spokój. 

<v • 
Zapytany przez sprawozdawcę „U 

Republiki", wiceminister skarbu p. Kar
śnickl, co sądzi o nagiej zwyżce dolara 
oświadczył: 

— Jest to zjawisko zwykłe, które 
stale zaobserwować można w końcu i w 
połowie każdego miesiąca. 

Oczywiście, że i Berlin gra tu dużą 
role, jednakże powodu do niepokoju nic 
ma. 

Jesteśmy przekonany — kończy pos 
Karśnicki. że cl, którzy dzisiaj uciekają 
od złotego, poniosą duże straty, g t i iż 
kurs złotego wróci do normalnego pa 
vyt«tu. 

*» 
Z innych źródeł dowiaduje się nasz 

korespondent, że istotnie Berlin rzucił 
na rynek pieniężny ogromną ilość zło 
tych, a to w celu wywarcia presji na 
rokowania handlowe, gdyż na postawia 
ne przez Polskę warunki, nie mają Nlem 
cy kontr - argumentów. 

wydzierżawiony pod warunkiem uzy
skania pożyczki w wysokości 6 milio
nów dolarów. 

, Pożyczka ta test już zaciągnięta i 
zrealizowana w wysokości 3 miljonów 
dolarów. 

W ten sposób rząd przekroczył peł
nomocnictwa ustawowe. 
Poseł Sanojca przemawia do pierwszego 

czytania projektu noweli do ustawy po
datku majątkowego. 

Projekt ten — woła p. Sanojca — 
przekreśli to, co publicznie mówił p. 
premjer. Czy to n i j kpiny — pyta słusz 
nie mówca — że iząd przychodzi z 

ustawa, by zrobić prezent sferom naj
bogatszym. Premjer pogwałcił ustawi; 
o podatku majątkowym. 

Icryiillial Do komunistów stosuje się 
gdy idą przeciw ustawom, a tu 
tząd jest krzewicielem anarchii. 

Mocne słowa posła Sanojcy. • k^JL 
kującego działalność rządu w y * a r ^ ( 

duże wrażenie, jak również inne m'^ • 
opozycji, przez które przebija trusna 
dobro państwa. 

Dzisiaj sejm postanowi, 
że nic go nie obchodzi opinja i wola wyborco^ 
(Wywiady „II. Republiki" z leaderami klubów na temat wniosku „Wyzwolenia. 

Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia sejmu figuruje ponownie 
wniosek „Wyzwolenia" o rozwiązanie 
sejmu. 

Tym razem odkładany kilkakrotnie 
wniosek postawił marszałek na pierw
szy punkt porządku dziennego, tak, że 
nie ulega wątpliwości, że będzie przed
miotem obrad izby. 

Zainteresowanie losami wniosku jest 
bardzo duże to też nasz korespondent 
warszawski (L) zwrócił się do szeregu 
wybitnych posłów z prośbą o odpowiedz" 
Jak ten wniosek komentują i jakie jest 
stanowisko ich klubu 

Wieczne kon t r -a rgu -
menty . 

Wicemarszałek . sejmu, poseł Ponia
towski, członek klubu Wyzwolenia, roz 
począł w ten sposób: 

— Głównym motywem, który nami 
kierował przy zgłaszaniu tego wniosku 
jest to że sejm obecny jest bezpłodny I 
odbiegł bardzo dalcgo od rzeczywistej 
opinji społeczeństwa. 

Sprawdzianem tego, czy obecna Izba 
reprezentuje opinję społeczeństwa, bę
dą nowe wybory. Walka o rozwiązanie 
sejmu toczyć się będzie przedewszyst-
kiem na takiej płaszczyźnie, że aczkol
wiek rozwiązanie jest potrzebne, Jed
nakże w chwili obecne] niemożliwe. 

Przeciwnicy głoszą, że w chwili obe
cnej rozwiązanie sejmu jest nieodpowie
dnie, gdyż na sesji obecnej nie załatwio 
no budżetu I wielu bardzo ważnych u-
staw. Agitacja wyborcza powiększy za 
ognienie w społeczeństwie'zdenerwowa 
nym obecnie cięźkiemi czasami. 

— Stwierdzam mówi pos. Ponia
towski, że obecna sytuacja ustawodaw
cza jest taka sama, jaka będzie za dwa 
lata w listopadzie 1927 r. Ł j . w chwili 
wygaśnięcia mandatów. Wówczas leż 
będziemy mieli do załatwienia budżet, 
sprawę rekrutacji i t. d. 

PPS szczególnie operuje twierdze
niem, że nie pozwoli na rozwiązanie sej 
mu na pewien termin, gdyż po powzię
cia takiej uchwały sejm w rzeczywisto
ści już nie istnieje. 

Nie widzę różnicy pomiędzy taką sy 
tuacją, a chwilą, gdy sejm ustawodaw
czy będzie się musiał rozwiązać w roku 
1927. 

Nasz wniosek domaga się rozwiążą 
nia Izby w ostatnich dniach b. m. I roz
pisania wyborów w lutym przyszłego 
roku. Sejm przez pozostałe dwa tygod
nie uchwaliłby prowizorium budżetowe 
na pierwsze miesiące 1926 roku. Ta sa
ma praca czekałaby naszą izbę na je
sieni 1927 roku t. j . w terminie ustawą 
konstytucyjną przewidzianym dla wy
gaśnięcia mandatów. 

Nie m o ż n a myśleć 
o normalnych wy

borach 
Przeciwnikiem rozwiązania sejmu o-

kazał się poseł Rozmaryn, urzędujący 
wiceprezes koła żydowskiego, który na 
nasze pytania odpowiada w ten sposób. 

Wniosku „Wyzwolenia" nie biorę na 
serjo, gdyż jest demom !racyjny. Uwa
żam dzisiejszy moment za njeodpowied 
ni do rozpisanfa nowych wyborów. 

Niema mowy o tem. aby w czasie 
kryzysu gospodarczego, który obecnie 
przeżywamy, wobec kilkuset tysięcy 
bezrobotnych, a wreszcie wobec niebez 
pleczeństwa, połączonego z chwiejno-
ścią złotego, nie można myśleć o normal 
nych wyborach, któreby dały państwu 
sejm zdolny do pracy i odpowiedzialny 
za całość organizmu państwowego. 

Pozatem zarządzenie nowych wybo 
rów przed uchwaleniem budżetu 1 to bu 
dżetu, ograniczonego do minimum, jeśli 
chodzi O wydatki, naraziłoby państwo 
na dalsze i niczem nie uzasadnione ko
szta, których ludność i tak przecięiona 
podatkami, nie mogłaby znieść. 

P. P. S. dąży d o roz 
w iązan ia s e j m u . 

Natomiast poseł BarHcki, prezes Z, 
P. P. S., krótko oświadczył się za wnio
skiem „Wyzwolenia". 
— Sejm obecny — mówi poseł Barlicki 
— nie odpowiada zupełnie zadaniom 
chwili. Dążyć będziemy do rozwiązania. 

Posunięc ie s a m o b ó j 
cze. . . d la chadecj i . 
Poseł inż. Mianowski (Ch. D.) mówi : 
— Zdaniem moim w dzisiejszych wa 

runkaoh rozwiązanie sejmu jest posunie 
ciem zabójczem. Gdyby obecna sytua
cja przesilenidwa i tak ciężki kryzys 
połączyć z trzechmiesięczną agitacją wy 

borczą, byłoby to prawdziwą katasn*0* 
h - ~ le Rozwiązanie sejmu z pewnością 
przyczyni się do uratowania •flnaflsó* 
I otrzymania tak potrzebnych nam P?** 
czek. Z drugiej strony można narzeka 
na sejm, jednakże dzisiejsi posłowie « 
w toku pracy ustawodawczej 1 orjefltul 

się Już w sytuacji. 
Nowi posłowie straciliby dużo c i 

su dopókiby taką praktykę nabyli-
aby n ° * C 

scei 

— Czy nie wierzy pan, 
wybory wyłoni ły większość? 

— Nfe sądzę. Dałyby mniej ^ 
ten sam rezultat, co wybory V°pT

 j g 

nie. Kardynalnych zmian nie 

ja 
prócz tego, że zamiast posłów 
skich w Małopolsce Wschodniej 
szłyby elementy ukraińskie, c o f l a * n ,

r l " 1 ;c 
rozagitowane, jeżeli nie nicprzycW j g 

usposobione dja Polski i nie n a l

 n j e -
zżyte z pracą nad budową i wzm° c • 
niem państwowości. 

Konieczność wsp 
pracyzmniejszościa* 1 1 

Bardzo ciekawie wypadły l c 0 ^ to f l ' 
rze posła Thugutta (klub pracy). k t 

oświadczył: J e f l J 

— Będziemy głosowali za wni° 5* a , 
„Wyzwolenia", nie twierdze 
by to przyniosło zasadniczą P°P r a 

— Pan poseł jest pesymistą? ^\ 
— Sejm taki, Jaki jest nie P°P£s U. 

sytuacji w przeciągu krótkiego 
W przyszłym sejmie tak samo ^ 
dzie większości I trwać to bed*1* 
długo, jak długo mniejszości na 
będzie się wykluczało z wszelkie 
bintfcjl rządowych. 

się pan poseł zapa* r t" <L a: 
na 

r c ^ 
ewentualną zmianę ordynacji wyt>° 
w myśl projektów Piasta? , 

— Zmiana ordynacji wyhorC

 n0d* 

kończy pos. Thugutt — mogłaś J 
nieść poziom sejmu, lecz na uksz43 

wanle większości nie wpłynie* 

W wileńskiej kasie skarbowej H 

r a c h m i s t r z w y p ł a c i ł n i e z n a n e m u K o z a k o w i 6 5 t y s > * * o * ^ i 0 . 
Wilno, 12 listopada. |z śledztwa żadnych konkrclnycjii •„ t 

fin nsnh w s n Ó l d Z i a W ^ ,*K Ze Stołpców donoszą o wielkiej de
fraudacji popełnionej w tutejszej kasie 
skarbowej. Zaalarmowane władze śled-
cez wykry ły , że defraudacji dokonał 
rachmkUrz kasy Kazimierz Jaworek na 
sumę 65,400 zł. 

Jaworek został aresztowany. 
Asygnata, za którą pobrano powyż

szą sumę, pochodzi z 6 baonu K.O.P. z 
dnia 24 października, a wypłata została 
dokonana na imię Kozaka, rzekomo na 
budowę strażnicy dla 6 baonu. 

Osoba inż. Kozaka nie jest nikomu 
znana. 

Dal:-ze śledztwo prowadzi podproku
rator z Nieświeża przy współudziale ko
misji skarbowej z Brześcia. 

Dotychczas nie udało się wyciągnąć 

sków co do osób wspoju/.»«-«; r a 

Jaworkiom, gdyż Jaworek ^L^d^ 
winy, a przy dokonywaniu dęu j ^r-
były zachowane wszelkie przeP'8-
malnoścl kasowe. are****' 

Nie są wykluczone dalsze » 
wania. 

Tabela wygranych 
Drugi dzień-

15.000 zł. nr. 36972 
1.000 zł. nr. 36638 
500 zł. nr. 49006 .« 
300 zł. nr. 24919 ^„tf*? 
Po 250 zł. na n-ry: 

63882. . n 

Po 200 zł. na n-ry: 29W 

44657 57264 60238 60561. 

5707 



iii Melin 
Dziś: Stanisława Kostki. 
Jutro: Jakunda. 

Wschód słońca o g. 6.49 
Zachód o g. 3.60 
Wsch. księżyca o g. 11.17 
Zachód o g. 7.59 
Długość dni» 7.30 
Ubyło dnił g. 7.09. 

^ U B U K A ' Str. 5. 

r^Z8] szczęśliwi łodzianie 
Wygrali 30 tysięcy złotych. 

"kk się dowiadujemy główna wygra-
, w sumie 30 tysięcy złotych, 12-ej lo-
r)\ państwowej padła na numer losu, 
5iP'onego w kolekturze A. Bidermana, 

'od • . S 5 0 ^ ' ^ y żutych wygrali trzej 
^nie, przyczem pierwszy połowę !o 

1 ^ W a J pozostali — po ćwiartce. 

.Zebrania kontrolne 
Uników 1890,1895 i 1901 

V s ^ z U , dnia 13 listopada do komisji pier 
przy ulicy Konstantynowskiej 64 

^ a r y 3! p s K ) w i n n i s t a w j c 3 i ą do 
l , r a ń kontrolnych punktualnie o godz. 
H a w a n a szeregowcy .— rezerwiści 

• A . C i C jeden) 
, rocznika 1890. 
" A l t a c h na literę P. 

^ 0 komisji drugiej przy ulicy Kon-
^ n Wwsfciej 81 (koszary baonu sani-
^eSo) winni zgłosić się do zebrań kon 

Hz. 8-
^ w dniu dzisiejszym punktualnie 

Kii. ci. -ej zrana szeregowcy — rezer-

H rocznika 1895. 
J ^ a c h na literę P. 

8? s l i° t. k omisii trzeciej przy ulicy Wól-

'ZKt** 2 2 3 ^ J a P a r t c r o w a ) w i n n i " ę 

Nfct ^° Ł e ^ r a ó kontrolnych dzisiaj 
ty ^Inie 0 g o c j z 8-ej zrana szeregów 

> rezerwiści 
» f t rocznika 1901. 

^ i & k a c h na litery od KI do Kr. 
> v ° s t«wiennictwa na dzień jutrzej
s i a n y będzie w dzisiejszym „Expre-

Opinja publiczna domaga sią wyjaśnień. 
-:o: 

Korupcjonistom należy ste kryminał, 
a nie figowy listek honorowego urlopu. 

W prasie pojawiła się zwięzła no
tatka, żc jeden z dostojników magistra
ckich rozpoczął długoterminowy urlop. 

Jest jednak tajemnicą poliszynela, żc 
pan ten już z urlopu nie powróci, .bo
wiem w związku z clążącemi na nim 
zarzutami został z życia komunalnego 
wyeliminowany. 

Panu temu zarzucają, na podstawie 
niezbitych podobno danych, 

niepomierne zbogacenle się na stano
wisku, 

które zbogacenia sie na uczciwej dro
dze nie przewiduje. 

Mówi sie o jakichś wielkich tranz-
akcjach, w rezultacie których pan, na
zwijmy go X., stał się posiadaczem do
mu, majątku pod Łodzią 1 Innych nieru 
chomości i ruchomości, chociaż przy ob 
jęciu stanowiska oficjalnego z pensją kil 
kuset złotych miesięcznie, 

świecił dziurami w butach I tatami na 
łokciach. 

Jesteśmy już tak przyzwyczajeni do 
rozmaitych afer korupcyjnych, kradzie
ży mienia publicznego „interesów" na 
koszt ogółu, ie nowe odkrycia w tej 
dziedzinie przechodzą już niemal bez 
wrażenia. 

Grzyb zgnilizny tak się już rozpa

noszył, że można trzeba go rzeczywi
ście traktować, jako całość. Poszczegól 
ne obawy choroby powiększają wpraw
dzie Iitanję dowodów, ale ani djagnozy, 
ani metody leczenia zmienić przecież 
nie mogą. 

A właśnie o metodach leczenia, szyb 
kich i radykalnych, myśleć dziś trzeba. 
Tymczasem wyluszczona powyżej spra 
wa i jej załatwienie jest właśnie klasy
cznym rpzykładem, 
jak raka korupcyjnego leczyć nie należy 

Cokolwiek by się stało, pierwszym 
obowiązkiem zwierzchników jest szyb
kie śledztwo i 
bezwzględne ujawnienie jego rezultatów 

W danym wypadku np. zarzuty są 
tak konkretne, że zbadanie ich nie przed 
stawia żadnych trudności. 

Stwierdzenie, czy ktoś ma dom i ma
jątek ziemski, jest bagatelą. Sprawdzę 
nie z jakich to pochodzi źródeł w cza
sach ogólnego zubożenia, stagnacji I 
depresji, również nie należy do zadań 
trudnych. 

A jednak wybiera się drogę wręcz 
odwrotną, szkodliwą z ogólnego punk
tu widzenia. 

Sprawę się tuszuje, winowajcę — 
likwiduje w czterech dusznych murach, 
umożliwiając mu przytem zachowanie 

zarówno dobrego Imienia, o co najpew
niej nie dba, jak i ..zdobytego" majątku, 
0 co mu chodzi przedewszystklem. 

„ I I . Republika", pisząc niedawno o 
tej zastraszającej gangrenie, która się z 
piorunującą szybkością rozchodzi po na 
szym organizmie państwowym, doma
gała się przedewszystkiem, aby 

korupcjonistów bić po kieszeni, 
gdyż to byłoby dla nich najboleśniejszą 
karą. 

Samo „urlopowanie", równocześnie 
z honorowem usunięciem w cień, pógar 
sza jedynie chorobę. 

Trzeba sobie bowiem zdawać spra
wę z tego, ie człowiek, który raz 
wszedł na drogę nieuczciwości i za-

brnął na niej dość daleko, nie poniecha 
tej metody zarobkowania. Będzie on 
za kulisami dalej uprawiał korupcję, de 
moralizując tylko ludzi słabej woli, do
tąd nieposzlakowanych, 

I dlatego raz jeszcze podkreślić rrrt> 
simy, że jedynie więzienie dla spraw
ców I wywłaszczenie zagrabionego mie 
nla publicznego czy państwowego, przy 
jednoczesnej jawności całego śledztwa 
1 Jego wyników, może. się przyczynić 
do wyleczenia naszego organizmu z tej 
rujnującej, zabójczej wprost choroby. 

Clvłs. 

Istnienie Kasy chorych zagrożone. 
Ani rząd, ani magistrat nie płacą należnych 

kasie sum. 

Nestracia roczników 
1906 i 1907. 

hm 

> U . rocznika 19C 

K r ^ i o , 

d«ia 13 listopada odbywa się w 
C i a v g u rejestracja 

poborowej przy ul. 

Jak się dowiadujemy, stan finansowy 
kasy chcrych jest rozpaczliwy, gdyż 
kasie należy się z tytułu składek ubez
pieczeniowych kilkaset tysięcy złotych. 

Między innemi magistrat winien jest 
kasie 70 tys. zŁ i mimo zagrożenia mu 
egzekucją, magistrat nie płaci. 

Okazało się również, że firma Szaj-
bler i Grohman winna jest kasie chorych 
60 tys. zł., lecz mimo kilkakrotnego na
pomnienia, sumy tej nie wpłaca. 

Wobec powyższego zarząd kasy cho 
rych postanowił, że o ile magistrat i fir 
ma Szajbler i Grohman nie zapłacą na 

tisiejszym do komisji winni 

Nią f̂j* jest czynna od godziny 8-ej 
j°• : e i P° południu. 

S > r t l

c l n'1u dzi 
n ^w; i m<?żczyźni urodzeni w r. 1906 

. N a ^ & k a c h na literę Z. 
'Hra^n-Y Przynieść paszport z fotograf-

Metrykę urodzenia. 
** • 

oe^kdz ia łek , dnia 
1<e się rejestracja 

rocznika 1907. 

16 listopada 

(R). 

Ul 

leżnych sum, kasa chorych ściągnie je 
drogą przymusowej licytacji. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do War 
szawy przewodniczący zarządu kasy 
chorych p. Kałużyński, w celu domaga
nia się okręgowego urzędu ubezpieczeń 
przy ministerstwie pracy zwrotu należ
nych kasie chorych 840 tys. zł. z tytułu 
50 proc. zasiłków dla położnic. 

O ile ministerstwo sumy tej nie wpta 
ci, zarząd kasy chorych zrzuci z siebie 
odpowiedzialność za dalsze istnienie tej 
instytucji. • (b) 

Lekarze organizują pomoc poza kasą. 

^naflkaci! nagłych 
0|* do kasy chorych 

Nr. 810 

\b\ z i^-j-Weszczenie do ubezpieczo-
Jonrwi^iorcgo wynika, że z dniem .15 

• b; zostają zniesione pogoto-

Vv dn i ' ' 
A l a Wczorajszym . kasą chorych 
Rok 2 

&r> Za t

C z n i c a c h kasy chorych, wza-
V l l l i c v ° u Z a ś ' utworzono w centrali 
C tyyp*.Wólczańskiej 225, pggptowic 

dla r, I n v i nagłych zachorowań, 
P i w ^ o ż n i c . ' • . 

^ 4 & n . 1 cąłn noc. Nu> 
ie bćz przer-

<!uincr telefonu 
faSy chorych — 810. 

otr,,v.^'9 uwagę ubezpieczonym 

,. n ,ebe 

,6'tnalezy.'.jwzyw-ać -Wyłdcznie 
*ach nafłych. kiedy 
"ZPicczcństwem dla 

zwlokd 
życia 

Nad bardzo ważnemi sprawami obra 
dowali lekarze obwodu łódzkiego, bo 
nad niezałatwioną i wlokącą się od lat 
trzech umową główną 1 nlewypłacanęml 
pensjami. 

Po złożeniu przez zarząd związku 
sprawozdania z przebiegu dotychczaso
wych konferencji z zarządem kasy cho
rych, wyłoniła się obszerna i rzeczowa 
dyskusja, w której wszyscy jednogło
śnie podkreślali nielojalne stanowisko ka 
sy chorych wobec lekarzy, których żą 
dania są przeważnie lekceważone. 

Poszczególni mówcy wypowiedzieli 
się nawet przeciwko zbyt łagodnej i ugo 
dowej taktyce zarządu związku lekarzy, 
która przy'takim wrogim 1 nieszczerym 
stosunku kasy chorych do lekarzy wy 
pada na niekorzyść lekarzy i Ubezpie
czonych. 

W Wyniku dyskusji zebrani postano 
wil i jednogłośnie domagać się od zarżą 
du kasy chorych natychmiastowego ure 
gulowanla zaległych należności I wypła 
cenią bieżących poborów, upoważniając 
jednocześnie zarząd związku do zorga 
nizowania pomocy lekarskiej ubezpiecza 
nyni poza instytucją kasy chorych, o. ile 
ta nic uwzględni tych żądań. 

Zebrani postanowili zażądać od kasy 

chorych cofnięcia wymówienia posad le 
karzom rejenowym które to wymówie
nie pozostawało w związku z projektem 
reorganizacji pomocy lekarsk. dla obłoż
nie chorych, uznanej obecnie nawet 
przez sam zarząd kasy za nieaktualną. 

Zebranie powzięło uchwałę natych' 
miastowego przerwania pracy, o Ile któ 
rykolwlek z tych lekarzy zostanie zwol 
nlony. 

Wreszcie zebrani uchwalili modus 
stworzenia komitetu organizacyjnego w 
razie potrzeby zorganizowania pomocy 
lekarskiej członkom kasy chorych na 
wypadek zaostrzenia się zatargu, (b) 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś na 4-tcm przedstawię 

nlu po cenach najniższych (od 40 groszy) sensa
cyjną komedie 5nvolr'a „Wielka księżna i chło
piec hotelowy". 

Jutro o godz. 3 popołudniu po raz ostatni na 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej „Nie-
Boska Komedia". 

Wieczorem, jako 7-ma premiera sezonu uro. 
Czyste przedstawienie „Dam 1 huzarów" dla 
uczczenia setnej rocznicy powstania genialnej 
krotochwlll Aleksandra hr. Fredry, (ojca), oraz 
pięćdziesiątej rocznicy śmierci poety. — Reżyse
ruje Konstanty Tatarkiewicz. Grają role: majo
ra — Komornicki, rotmistrza — Szubert, kape-
ana — Ryszkowski, porucznika — ' Wroński, 
Ogonowej — Rodowiczowa, Dyndalskiej — Du-
najewska, Zosi — Wołoszynowska, Fruzi — Re-
mlcz, Zuzi — Rozwadowiczowa, Józi — Tatar-
klewlczówna, Grzegorza — Mroziński, Reniby — 
Gnrynowlcz. — Nową dekorację przygotował 
Bolesław Kudewlcz. — Stroje według szkiców 
prof. Bronisława Cembarzewskiego. 

W niedziele popołudniu ostatnie przed zej
ściem z afisza nrzedstawienie po cenach zniżo
nych „Nle-Boskiej Komedii". — Wieczorem po 
raz drugi „Damy i huzary". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek, dnia 13-go b. m., o godz, 8.15 

wlecz, dramat D'Erney'a i Cormana „Głośna 
sprawa". 

Jutro, t. J. w sobotę, dnia 14-go b. m., o godz. 
4-tej popołudniu. 1 o.godz.'8.15 wiccz. „Głośna 
sprawa". — Kasa czynna codziennie od godz. 
12—3 1 od 5—10 wlecz. 

— Dziś prem'era . — 

„Współcze ne 
Dz ewczęta" 

S'tuk.1 w 3 akt. — Si lew I tańce 

U - a l t i e 
tSiSo fliifiła 

Zmiany systemu wypłat 
domagają sie bezrobotni. 

Zarząd związku klasowego obrado-
wał nad sprawa wadliwie zorganizowa
nego przez magstrat systemu wypłat za-
s : lków dla bezrobotnych, wskutek czego 
bezrobotni zmuszeni są kilka kilome
trów przechodzić do biur wypłat. 

Ponieważ zbliża się zima i trudno bę 
dzie bezrobotnym oczekiwać po kilka go 
dz inw ogonkach, postanowiono zwrócić 
się za pośrednictwem zarządu głównego 
do ministerstwa pracy z wnioskiem, by 
wypłaty zasiłków dokonywane były nie 
jak dotychczas przez magistrat, lecz w 
poszczególnych fabrykach, gdzie praco-
wali bezrobotni, (b) 



Z powodu igionu męża 
B. P. 

Izraela Wolf sona 
Mego' ws apó?Sci S

a

Z l a k 0 W a n e 8 0 c h a r a k l e r n 1 szlachetnego serca, składa wyrazy n.jgłe> 

Grono Nauczyc ie lsk ie i S e k r e t a r j a t 
K u r s ó w Gimnazja lnych pani K. Wol fsonoweJ . 

Z powodu fauerci małżonka naszej przełożonej 

B. P. 

Izraela Wolf sona 
najserdeczniejsze wyrazy wipółczucU wdowi* akładaja, 

Słuchacze Kursów Wieczorowych 
K. W O L F S O N O W E J . 

1,500 robotników zredukowano 
w „Widzewskiej Manufakturze". 
Brak zbytu jest przyczyną tej masowej redukcji. 
Jeszcze w dniu 29 ub. mies. wymó 

wiono prace większej ilości robotników 
Widzewskiej Manufaktury", robotnicy 

jednak myśleli, że jest to wymówienie 
prowizoryczne i okres ten przedłużony 
zostanie, jak to już mlalo kilkakrotnie 
miejsce. 

Wczoraj Jednak zawiadomiono robot 
ników, że 

pracują |uż ostatni dzień, 
wypłacono im należne zarobki I wydr no 
zaświadczenia dla funduszu bezrobocia. 

Przedstawić! ' nvi naszemu p. dyrek 
tor „Widzewskiej Manufaktury" Pest-
kowski udzielił następujących informacji 

W dniu dzisiejszym 
zredukowano ogółem w Widzewskie] 

Manufakturze 1.500 osób. 
a mianowicie — z tkalni — 1.100 osób, z 
drukarni 1 wykończalni — 200 i z wy 
działu ruchu — 200 osób. 

Redukcja została przeprowadzona z 

lego powodu, że na wytwarzany w wiel 
kich ilościach towar nie było zbytu, wo
bec czego 
w składach nagromadziło się towarów 

za kilkadziesiąt miljonów zł. 
Sprawą tą zajmował się zarząd, któ

ry po przekonaniu się, że 
niema widoków na poprawo. 

postanowił redukcje przeprowadzić. 
Co do dalszej pracy, to fabryka czyn 

ną będzie jedynie 3 dni w tygodniu, 
przyczem oddziały pracować będą jedy 
nie na jedną zmianę, (b) 

Wyrazy głębokiego współczucia 
składała swoje] przełożone] z powodu 
zgonu męża b. p. 

I Z R A E L A W O L F S O N A 
Uczenlce rannych kursów 

gimnazjalnych. 

Rodzina Bergerów została skazana 
za puszczanie w obieg fałszywych pieniędzy' 

W lipcu r. b. na Wodnym Rynku nie
jaka Sara Berger wręczyła handlarce He 
lenie Matusiak za nabyte masło banknot 
pięciozłotowy. 

Banknot ten wydał się handlarce fał 
szywy i wobec tego pokazała go swemu 
znajomemu Ignacemu Jędrzejewskiemu 
znajdującemu się również na rynku, 

JedTze;cwski natychmiast poznał, iż 
banknot ów jest fałszywy. 

Dokoła tróikj tej zgromadził się tłum 
handlarek i handlarzy. 

Znamy już ją, zawsze płaci fałszywe-
mj pieniędzmi! — słychać było głosy, 

I oto zgromadzone handlarki Zieliń
ska, Jędrzejewska i Gutkowska przyj
rzawszy się Bergerowej stwierdziły, iż 
Bergerowa kilkakrotnie już płaciła im za 
kupiony nabiał fałszywemi pięciozłotów

kami. 
Bergerowa nigdy się nie targowała 

czyniąc zakupy i zawsze domagała się 
reszty z pięciozłotówki. 

Na skutek powyższych zeznań obec
nych na rynku handlarek 

Bergcrową aresztowano. 
Podczas śledztwa Bergerowa ośwład 

eryła, iż zakwestionowany banknot otrzy 
mała od męża swego. Aresztowany Icek 
Berger, właściciel składu manufaktury, 
przy ul, Nowomiejskiej 6 zameldował 
znów, iż banknot powyższy otrzymał od 
brata swego, Jakóba. , 

Na zasadzie powyższego pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej Salę Ber
gerowa, Icka Bergera i Jakóba Bergera 
pod zarzutem puszczania w obieg pięcio 
złotówek z wiedzą o tem, iż były one fa-
szywe. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy pod przewo
dnictwem wiceprezesa B, Witkowskiego 

w asystencji sędziów Zienkiewicza i * 
złowskiego. 

Oskarżona Sala Berger nie ptiS^ 
się do winy oświadczając, śż 

banknot ów otrzymała od ntęż* 

Mąż zii tłumaczył się, i i banko*1 

otrzymał od brata, 
który prawdopodobnie 

dosta? go od kogoś w sklepi* 
Prokurator Wilecki w dtuższefli 

mówieniu domaga się surowej k a r j r 

oskarżonych. 
Wszyscy oskarżeni — mówi p. Pr i 

rator — z premedycją w okre«« ^ 
czerwca do 7 lipca r, b. puszczali w 

bieg fałszywe banknoty Banku ? 0 , $ , t 

go z wiedzą o tem, iż są one ^sX^"^oie 
tego powodu winien być do nieb j 
wany największy wymiar kary — 1 2 

więzienia. 
Sąd po wysłuchaniu obrońcy * a ° s t Ą ' 

cego o uniewinienic podsądnych 

skazał 38-letnłą Sarę Berger, 

Icka Bergera i 33-Ietuiego Jakóba 
gera na 2 lata lezienia, zamienia'^" 

dom poprawy. 

ODCZYT BELMONTA. 
Zapowiedziany na niedzi*K ] u j j i 

Belmonta o psychozie oskarżas**,^. 
niewinnych, wywołał zrozumiał© 
resowanie. ^ , s r t 

W prelekcji swej p. Belróofft oJit 
słynne procesy Beflisa i Drey*115 hy
cały szereg innych analogiczny00 

padków 
" l i 

Oii Mm wiecz 
J. FRIEDRICH. 

Zawód Booma Finischa. 
Obejrzyj sobie raz Boom'a Finischa! 

Jest on młody 1 posiada !dealne manie
r y ; ubiera się podług ostatniej mody, 
wie, jakich perfum należy używać, i 

kiedy trzeba włożyć rękawiczki. Nikt 
nie potrafi, wprawić go w zakłopota
nie, bowiem zawsze wie, jak się zna
leźć. Umie również dawać rozmaite 
wyjaśnienia, naturalnie o Ile sprawa 
nie jest zupełnie zagmatwana. 

New York jest wielki, I może dzie
sięć razy zmieniać swoją powierz
chowność I nikt nawet nie będzie miał 
o tem pojęcia. Można grać komedję, 
nadawać sobie rozmaite nazwiska, tak, 
że w końcu nie wie się, kim się właś
ciwie jest. 

Boom Finisch zaś wcale tego nie 
potrzebuje, jest zawsze Boom'em Fi<il-
schem, 1 pod tym nazwiskiem figu'uje 
w księdze meldunkowej eleganckiego 
liotclu, znajdującego się we wschód 
niej części miasta. 

W rubryce: zawód, pisze on: dzien
nikarz. 

Naturalnie, te Boom nie jest dzien
nikarzem, ale o szczegóły nikt nie py
ta; a gdyby policja zainteresowała się 
tym. co Jest prawie, że wykluczone, 
Boom ma .znajomego w wielkim dzien
niku new-yorskhn, który z chęcią po
świadczy jego współpracę 

W hotelu traktują go niezwykle 
uprzejmie. 

Sam dyrektor pytał go dwa razy. 
czy nie ma Jakichś życzeń. 

Boom Finisch jest zadowolony; 'dy
rektor również. 

Boom wychodzi z domu zrana i 
wraca wieczorem; czasem Je kolację 
w hotelu. 

W ten sposób upływa tydzień. 
W niedzielę zrana prosi o rachunek; 

wręcza go sam dyrektor — należy się 
akurat pięćdziesiąt dolarów. 

Boom wypisuje czek na City bank 
na pięćdziesiąt pięć dolarów. Wskutek 
lego dyrektor szanuje go o 10 procent 
więcej. 

Boom ma spokój na cały tydzień. 
Następnej niedziel! znów prosi o rachu

nek, znów ma zapłacić akurat p ,c-
dzlesJąt dolarów. Wyciąga portfel i wy 
piisuje pięćdziesiąclo dolarowych bank
notów. Lecz zanim dyrektor wyciąga 
po nie rękę Boom chowa je ż powrotem 
wypisuje czek 1 wręcza dyrektorowi 

— Tu jest c^ek. na dwa tysiące do
larów. Mój i ług wynosi pi^clzk-sht 
dolarów, dziesięć odciągnie pan za swe 
trudy t. j . raz.m szeć\biesi ;t. Zostaje 
1940 dolaróv, cz<- nie mókłby par wy
płacić mi ich l c:raz w gotówce / 

— Potrzebuje już t u . i nieniedzy i 
nie mam czasu pojechać dv banku. 

Dyrekli r zastanawia się i kr«.-u pa
pier w ręku. Nie wie co rob :c\ jest w 
strasznym położeniu. 

Odmówić? Mo:.na zrazić tym d -
brego gościa. 

Wyplae'ć? Czasem pod najlepiej 
skrojonym smokingiem ukrywa się naj
większy bandyta. 

Boom Finisch śledzi niezdecydowa 
nie dyrektora i przychodzi mu z po
mocą. 

— Ach. calł ieui zapomniałem, że 
pan raĄ-i v' • żva. Przepraszam! Może 
pan zalzwoni d i Laniu? 

Uśmiech szczęścia pojawia się na za 
kłopotanym obi*sza. 

Biegnie szybko do telefonu. 
Hallo... City Bank.. Tu hotel Way.. 

Proszę o poinformowanie mnie o kon
cie czekowym Nr. 67.291.. 

Po chwili następuje odpowiedź: 
— Konto pana Booma Finischa... 

100.000 dolarów. 
Ukłon dyrektora staje się o parę 

stopni niższy. Usprawiedliwia sie 1 
prosi o przebaczenie, wypłacając 
Boomo'wi 1940 dolarów. 

Boom wychodzi z domu, bierze auto 
jeździ po mieście rozglądając się bacz
nie w pewnej dzielnicy, potem siada na 
ławce w parku i czyta dzienniki. 

Po godzinie v.raca do hotelu, prze
biera sie i idzie do jubilera. 

Jubiler ogląda z zadowoleniem ele
ganckiego pana i pyta, czem mógłby 
służyć. 

Boom chce pierścionek; bardzo ele
gancki bowiem ma to być prezent. 

Wybiera z wielu pierścionków je
den i pyta o cenę. Jubiler żąda pięciu 
set dolarów. 

Boom sięga po książkę czekową, wy 
pełnia czek 1 podaje jubilerowi. 

Ten ostatni mówi grzecznie: 
— Pan wybaczy, ale nie mam przy 

jemności znać pana... 
Boom uśmiecha się: 
— Rozumiem — odpowiada — mie

szkam w hotelu ,.Way" niedaleko stąd. 
Pan wie gdzie! 

Jubiler kiwa głową. 
— Proszę, może pan telefoniczni 

spyta się dyrektora o mnie. Służę nu 
merem książki czekowej, a tu moje 
nazwisko. 

Hotel daje o nim najlepszą opbtję. 
Dyrektor chwali go i mówi, że jest to 
zaszczyt mieć takiego kljenta. Interes 
jest więc załatwiony. Boom Finach 
zabiera pierścionek, a jubiler czek. 

Po godzinie Boom wchodzi do fry
zjera, mającego sklep na tej samej u"«.y 
może 200 kroków od jubilera- K'»że 
się ostrzyc, ogolić, zrobić sobie mani
cure. 

Sęiga do kieszeni i zamiast pienię
dzy wyjmuje ów pierścionek, który po
siada, dopiero od godziny. 

— Nie mam przy sobie gotówki, ale 
zaproponuje panu kupno pierścionka 
za tysiąc dolarów. 

Właściciel sklepu ogląda pierścio
nek. Kamień jst piękny, ale może 
nieprawdziwy. 

— Tu w pobliżu mieszka jubiler, 
mówi Boom, może on pana poinformuje 

Tak, to jest dobry pomysł. Fryzjer 
sam biegnie do jubilera. 

— Proszę niech pan mi powie, czy 
ten pierścionek wart jest tysiąc dola
rów? — pyta jubilera. 

Ten poznaje sprzedany przed go
dziną pierścionek i ze strachem myśli o 
swym czeku, który ma jeszcze w kie
szeni. 

Młody, elegancki człowiek chce mi 
go sprzedać. 

Wyjaśnia się więc, że czek Jest fał
szywy, informacje z hotelu hł.-dne, a 
młody człowiek jest oszustem. Naresz
cie mają go, pewno nie raz robił podob
ne rzeczy z powodzeniem. 

New-York jest tak wielki. 
Jubiler chowa pierścionek, czek od

da policji. Tymczasem dzwoni po po-

Hcję i przedstawia się jej, jako p r 

ny detektyw. , :,A jj& 

.4 

Człowiek chce czasem 
imię sławą, a tu nadarza 
okazja. • , mbiM 

Autem przyjeżdża P u " c ' o : | , c c 
udaje sie z nią do f ryz jera . 0 1 ' 
zać się przerażonemu młodz i " ,itir 

Lecz o dziwo, Boom ni-' J C s 

rażony. wiesz611 

Płaci fry/.jerowi, gdzieś W J 0 | a r o * ' 
znalazł bowiem jeszcze pars 0 

Następnie orosi o wyjaśnię11 

Jubiler oskarża go. tu j a ^ 5 

Boom twardzi , żc zaszła t t r 
pomyłka, alt wściekły JuWjK • 
rywa mu. . p 0 z t f 2 ' 

Boom wzrusza ramionami 
la się aresztować. c ski^ 

Gdy wyprowadzają £° 1 

mówi jeszcze do jubilera: k o s ^ ' ! 
— Zabawa w de'ektyW a t, e raii>' 

bardzo drogo; taniej wynos' 
marek. , „ Na**, 

Przechodzi noc niedzielna- ^ i 
jutrz dopiero policja kornuni*"' ^y-
bankiem i Boom Finisch 
puszczony z więzienia- , , „ ]tibil^„ 

Około obiadu przed sklep 
zajeżdża auto, z którego 
Boom Finisch i Jego adwokat- ^nfi 

Jubiler zakłopotany w y

 t 

adwokata: s adu s\ 
— Jeszcze dziś wniosę f° J 

gę w imieniu mego kWentą. ^ i i -
obrazę, fałszywe oskarżenie.^ | c Z l C, i> 
grodzenie za siedzenie w" • . 
Razem 60.000 dolarów... ^ zc * * ! j P 

uda

nie 

Odwrócili się i chcieli wyjść *; 
pu. Jubiler ujrzał przed soM 
skalę zmartwień, kosztów 

Zawołał wychodzących: <je .. 
30.000 dolarów dam zaraz, o 

wniesiecie skargi. u vt(ei 

, Boom Finisch namyśla si« 
Chwilę; [ e lu-
, a Dobrze, mam inne sprawy. ' sfc 
bię latać codziert do sądu. z&az" 
na 30.000 dolarów. 

Jubiler wypisuje czek. aS,'..P' 
Boom Finisch przyjeżdża . s J j t fJ { 

nego roku do New-Yorku i 
w północnej części miasta. 

Tłum- v 
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tV przededniu strejKu powszechnego 
^obec nieprzejednanego stanowiska nowych władców elektrowni 

widoki polubownego załatwienia zatargu są znikome. 

Zmodyfikowane postulaty 
^ pracowników 

a ł y p r z e s ł a n e d y r e k c j i z a p o ś r e d n i c t w e m m a g i s t r a t u 

tys2ei?yśI u c ! l w a ł y » powziętej na oneg 
% c r p 0 s i e d z e n i u o b u związków In-
S|S TJ, "^ecznośc i publicznych, udali 
cft|e

 C z o r a J do magistratu przedstawi
eń,! 1 1 Miazków p. p. Kowalski 1 

g^owsk i . 
W l g a c k Przy j - P- wiceprezydent 
.RUDZKI Przyczem kierownicy zwią 

o it,[c odczyt że poraź drugi rroszą 
Men| r W e n c i Q w elektrowni i przedsta-

^ e zmodyfikowanych postulató cv. 
Nów • U s n °wego projektu umowy 

j j Pracownicy zrezygnują z. 
y j u ^ c a n i a przez dyrekcję elektrow 

g\ k i n a rzecz związku, 
TR<J .^zielenie lokalu na terenie elek-

3^ 1 ^ związku, oraz 
%zV* Z W a l n i a n , a członków zarządu 
lW, 0 0 wykonywania funkcji zwią-

% l e t < ? m i a s t Pracownicy domagają się 
{ c i a Przez dyrekcję wymówienia 

pracy 13 robotnikom, oraz 3 pracowni
ków elektrowni, zawarcia umowy zbio
rowej, oraz zagwarantowania, i e nikt 
nie będzie wydalony za udział w strej
ku 1 ie strejkującym nie będzie potrąco 
ue z pensji za czas bezrobocia. 

W końcu delegaci oświadczyli, i e o 
ile do dnia dzisiejszego elektrownia nie 
wyznaczy konferencji ze związkami, to 
te ostatnie rzucają z siebie odpowiedział 
nc?ć za dalsze konsekwencje. 

W odpowiedzi p. wiceprezydent Wo 
jewódzki oświadczył, że trudno jest do 
przewidzenia czy magistrat będzie mógł 
jeszcze raz interweniować, gdyż poprze 
dnia interwencja nie dała rezultatu, po
nieważ dyrekcja nie chce ustąpić z za
jętego stanowiska. 

Nie bacząc jednak na to, magistrat 
prześle w sprawie powyższej pismo do 
dyrekcji elektrowni. {b) 

-godzinny strejk powszechny 
O d b ę d z i e s i ę J u t r o o d 1 0 - e j d o 1 2 - e j w p o ł u d n i e 

odbyło się w L^O C k° r a j wieczorem 
^Vch ń. 2 , z - Ponowne zebranie strejku-

oferent wystąpił p. Kowalski, 
H » sprawozdanie z przebiegu 
H ' w ^ d n i u wczorajszym i oznajmił 
• "II J Y I L I K U

 "arad między obu związ-
S s f t j ° *n ików instytucji uż. publ. u-
NODR a c l e ?ac ja do magistratu w celu 

NSTA a n i a ponownej interwencji 
„ C c ! e U magistratu. 

K O ? N I E d z i s odbędzie się w sali 
I a, wiec wszystkich pracow-

N I A r^ botników łódzkich, którzy za-
e f e \ J ! Ę z Przebiegiem strejku i ju-

, JliTto s t r e Jk iem protestacyjnym. 
8 * E 5 ? , ° ° GODZINY 10 DO 12 ZA-
^ T L T R K 0 1 1 W E WSZYSTKICH IN-
W N V A C H UŻYTECZNOŚCI PU-
? A U C H J J A K : W GAZOWNI, TRAM 

T^CrE' TELEFONACH 1 MAGI-

*«, <(j l le strejk protestacyjny nie pomo-
D %ri»i 

^ a ł e k rozpocznie się we wszy-

Nieugięte stanowisko dyrekcji 
W y w i a d z d y r e k t o r e m i n ż . T o ł ł o c z k o . 

stklch instytucjach strejk ogólny aż do 
odwołania 

a równocześnie komitet wykonawczy 
związków zawodowych w Warszawie, 
ustanowi termin strejku w stolicy. 

Po referacie wywiązała się dłuższa 
dyskusja, podczas której domagano się 

publicznego napiętnowania w prasie 
tych, którzy przystąpili do pracy w elek 

trowni podczas strejku. 
W sprawie tej p. Kowalski wyjaśnił, 

żc po ukończonej akcji, łamistrejki będą 
napiętnowani we wszystkich związkach 
zawodowych, gdzie 
wywieszone będą ich nazwiska jako lu

dzi zmarłych dla klasy robotnicze] 
i nie będą oni mogli otrzymać jakiejkol-
wiekbądż pracy, za pośrednictwem 
związków. 

W końcu zarządzono dla sprawdze
nia głosowanie i okazało się, że na kilka 
set osób obecnych na zebraniu, tylko 
dwie głosowały za przystąpieniem do 
pracy, (b) 

W związku z przesłaniem przez pra 
cowników elektrowni do dyrekcji swych 
zmodyfikowanych postulatów, zwróci-
iśmy się do dyrektora inż. Tołłoczko 
z zapytaniem, jaki jest stosunek dyrek
cji do obecnych żądań pracowników. 

P. Tołłoczko oświadczył nam co na
stępuje: 

— Nasze stanowisko pozostaje nie
zmienione. Nie możemy nadal tolerować 
stosunków, jakie* tutaj zastaliśmy. 

Zgodziliśmy się na kasę emerytalną 
na żadne Inne ustępstwa nie pójdzie

my. Nawet o tem nie chcemy rozma
wiać. 

— W ciągu dwutygodniowych na
szych rządów, daliśmy się poznać la
ko ludzie energiczni i stanowczy, wobec 
czego DZIWI NAS, ŻE PRACOWNICY 

POZWALAJĄ SIĘ BAŁAMUCIĆ 
MRZONKAMI O J AK1CHKOLWIEK-
BADZ Z NASZEJ STRONY USTĘP
STWACH. 

— Zastaliśmy tutaj stosunki zaog 
rione i zabagnionc, wobec czego musi
my w zdecydowany sposób z tym sy 
stemem zerwać. 

— Licząc się z tem, że poważna 
część pracowników pozwoliła się wpro 
wadzić w błąd, przedłużyliśmy o trzy 
dni termin stawienia się do pracy, przy 

czem KATEGORYCZNIE OŚWIADCZA 
MY, ŻE O ŻADNEJ NOWEJ PROLON 
GACJE NIEMA m o w y . 

Grożą strejkiem powszechnym? 
Mieliśmy przykład z tramwajami, i wie 
my, Iż Ob UCHWAŁY DO CZYNU 
JEST JESZCZE DALEKO. 

Jeżeli strejkujący powrócą do pracy 
we wskazanym terminie, dołożymy sta 
rań, aby ułożyły się poprawne stosunki 
zaś z personelem potrafimy współżyć 
l współpracować ku obustronnemu za
dowoleniu. 

W przeciwnym natomiast wypadku 
BĘDZIEMY PODOBNIE JAK DOTYCH 
CZAS, KONSEKWENTNI I UZUPEŁ
NIMY PERSONEL NOWEMI SILAMI 

Zresztą podkreślam, że wszystkie 
zarządzenia dyrekcji są zupełnie zgod
ne z ustawami Rzeczypospolitej, wobec 
czego wszelkie zarzuty nieprawnego po 
stępowania są wysoce bezpodstawne. 

Jeszcze na konferencji w Warszawie 
w ministerstwie pracy oświadczyliśmy, 
iż STREJKU NIE CHCEMY, ALE SIĘ 
GO NIE BOIMY, 
gdyż prąd bezwzględnie będzie dostar
czony. 

— Jak pan wie, tak też się stało! — 
zakończył wywiad p. Inż. Tołłoczko. 

Handlowcy wyrażają solidarność. 
Zarząd związku pracowników han

dlowych i biurowych m. Lodzi (Al. Ko
ściuszki 21), po rozważeniu sytuacji wy 
tworzonej przez podyktowane bezwzglę 
dnym egoizmem kapitalistycznym poste 
powanie dyrekcji elektrowni łódzkiej— 
uchwala wyrazić całkowitą solidarność 

z walczącymi o swe podstawowe prawa 
robotnikami 1 pracownikami elektrowni, 
przyrzekając im swe poparcie. 

Jednocześnie zarząd potępia tych, 
którzy przez przystąpienie do pracy, w 
haniebny sposób zdradzili interesy kla
sy pracującej. 

Elektrownia warszawska 
o c z e k u j e w e z w a n i a z w i ą z k u . 

w elektrowni łódzkiej i zaznaczył konie-l^ ty tu^ ^ 0 w^ a4'ujemy, w dniu wczo-
^ ^ e ^k t rown i warszawskiej od-

: ^ W l e c ' n a którem przewodniczący 
W. K..,^ 6 , v vn^go związku prac. inst. Hi 

' Publ 
P- Preiss zreferował sytuację 

czność poparcia tej akcji 
Po dłuższej dyskusji pracownicy elek 

trowni warszawskiej postanowili na pier 
wsze wezwania zarządu głównego rozpo 
cząć strejk. b. 

Zarząd główny 
o b r a d o w a ć b ę d z i e w p o n i e d z i a ł e k . 

QMlrldowia<Memy, w poniedziałek 
V ' l e l u w \ W Warszawie posiedzeme 

*w;„.i V k o i iawczego zarządu głów-

PDBL., przyczem ustalony będzie ostatecz 
ny termin przystąpienia do strejku w 
Warszawie tramwajów^ telefonów, ga 
zowni i pracowników miejskich. b. 

Wykrycie domu schadzek 
w Krakowie. 

^ai r g ana t „ 4 , Kraków, 11 listopada. 
Kraw e j S z e * Policji wyk ry ł y one-

t f 4 S K R t v T 0 W l e tajny dom schadzek 

WŁ % S s k , e s ° - • w t r z e c h s a I a c h 

?i lC 2 * ła , r L

s i ę młodzież obojga płci 
%KC| n a i w

 a w y t o r t . , 
toa • »a a l k oholowe, które sprze 

op dJVefccu po wysokich cenach. 
£>mu schadzek wpadła policja 
n ies ien ia rodziców jednej 

z dziewcząt, która, zwabiona podstępnie 
do tego domu, omal nie uległa przemocy. 
Śledztwo wykazało, że w domu tym 
schodziła się młodzież z „najlepszych' 
domów, a m. in. uczestniczyła w orgjach 
bardzo licznie młodzież gimnazjalna. — 
Odkrycie policji wywołało w mieście 
dużą sensację. Nazwiska osób, które po 
licja w domu schadzek zastała trzymane 
są w tajemnicy. 

DOROSŁYCH, IIUU PŁCI 
rozkoszna 

Ossi Oswalda 
występami swemi w Kinoteatrze 

99 R E D U T A ( f i 

w wytwornej, pełnej finezji, humoru i do
wcipu komedji 

I I N I N I C H E 91 

pozwala nam zapomnieć wszelkie kłopoty, 
zmartwienia, podatki, strejki, plajty i temu 
podobne rozkcs;e życia codziennego. 
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Dziś najwspanialsza premiera obecnego sezonu, 
druga i zarazem ostatnia część fascynującego tilmu „Złodzieje z Paryża4 

(Dwaj malcy) — wzruszająca tragedja sensacyjno-salonowa 
w 12 aktach (dwie ostatnie serje razem) p. t. 

Tragiczne rozwiązanie nieporozumienia małżeńskiego 
i strasznej omyłki życiowej, która zrujnowała szczęś

cie kilku rodzin. Mrożące krew w żyłach sceny 
z dalszego życia dwóch malców, walczących z 

groźną bandą paryskich a[.a;zów. Sensa
cyjny epilog stanowiący oddzielną ca

łość,— jako nowy, krwią i łzami prze
pojony, szmat życia głównych bo

haterów frapującego filmu — 

„ZŁODZIEJE 
z 

PARYŻA" 

W głównych ro
lach—fenomenalna 
para aktorów: 

ItfBffa OUIbBERT 
i S l G N O R E T -
oraz premjowana piękność paryska: 

= GINA RELIiY 
Role dwóch malców o niebywałej ekspressji 
dramatycznej odtwarzają: 

JEAN FDERST i bESbIE SHAW 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. KANTORA. 

Sala ogrzewana. Początek o godz. 5-ei-
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Chłop woła o pomoc. 
^ Akcja sanacyjna winna być przeniesiona przedewszystkiem na wieś. 

"'Hray Jut 0 tem( -ti ciężko-
Pr&eniósł się obecnie z miasta na 

P 1 1 6 ^ rokiem jeszcze kwestja 
{•^ C I U a przemysłowego była zagadnie 
^ • , zniżenia kosztów produkcji, dro-

r6°rganizacji, jakoteż operowania 
$y kedytami, to obecnie przesilenie 
jajowe, jakie przechodzi Polska, 
W 2 a n i h a sijy nabywczej w calem 
wec*eństwie. 

Sit 
^ ^o bowiem nawet towary zagrani-
"H j? r ° W a dzone w warunkach korzyst 
\ ! a ^ c n ' L i- P rzy niskim cle, nie 
t ^ y t u , to jasnem jest, iż ogół społe-
L W a zbiedniaj doszczętnie \ .jogrą-
l) c ^° s t a ł w dziwny stan wyczekiwania 

^ 1 nasze życie ożywi 
^Yw^ ^ r o < ^ u c e n tów są zwrócone na 
d̂o3 m ' e s»kającego na wsi, gdyż 

C £

n jest, i i posiada on pełne śpi-
^nk W i ą C ś P i c t l r z « . które w pewnych 

^ C n mogą być spieniężone. 
^ • d ^ 0 D & w i e m weszliśmy na drogę 

\ e ^ ° protekcjonizmu, którego za-
K§ k>, Podobnie jak skutki polity 
St» ' ^ k i ego wystąpią dopiero po pe 

T̂*' 1 0 w i e m y d°brze, iż gdy 
\ \ , | . rozporządzała gotówką, prze 

""'•drie tam rynek. 
potrzebuje towarów, a na-

1 feh musi sobie dzisiaj odmówić, 

gdyż swoich produktów 
może. 

Jednocześnie z tem przeładowaniem 
spichlerzy na wsi, w miastach panoszy 
się głód, który przenosi się już z domów 
robotniczych do mieszkań średniej klasy, 
tracącej pracę w miarę rosnącego zasto
ju w przemyśle i handlu. 

W chwili, gdy niema konsumenta, 
wszelka pomoc, udzielona przemysłowi 
czy też handlowi, musi być chybiona. To 
też akcja sanacyjna, a taka niewątpliwie 
musi kiedyś nastąpić, o ile będzie miała 
być racjonalna,, musiałaby być przenie
sioną przedewszystkiem na wieś. 

Powstaje teraz pytanie, w jakiej for
mie ma nastąpić regeneracja siły nabyw
czej wsi. 

Przedewszystkiem zasadniczym wa
runkiem jest obniżenie ciężarów podat
kowych, które, podobnie jak w mieście, 
tak i na wsi dochodzą do absurdu, Wy
ciskają często ostatni grosz z chłopa. . 

Oczywistem jest, iż sanacja nastąpić 
może jedynie w drodze wydatnego 
zmniejszenia budżetu. Jednocześnie na
leżałoby znaleźć sposoby sfinansowania 
zbiorów. Jest to oczywiście problem nie
zwykle ciężki i możliwym byłby do 
przeprowadzenia, gdybyśmy mieli odpo
wiednie wielkie organizacje zakupu. 

Stworzenie zaś nowego aparatu jest 
bardzo trudne, a pozatem w tych wszyst 

spieniężyć nie kich wypadkach, gdyby miał on nosić 
charakter rządowy, należałoby się oba
wiać, iż bylibyśmy świadkami nowych 
nieprawidłowości. 

W tych warunkach trzeba będzie się 
oprzeć na współpracy z hurtownikami 
zbożem. 

Banki musiałyby otrzymać odpowie
dnie kredyty zbożowe, przy pomocy któ 
rych zorganizowałyby zakup zboża. Hur
townicy otrzymaliby kilkunastoprocento 
we zaliczki, a resztę należności dopiero 
po stwierdzeniu przez gdańskich senzali 
zbożowych, iż dostarczony towar odpo
wiada wymaganym standartom. 

W Gdańsku odbywałoby się magazy
nowanie zboża. Umożliwiałoby to konsor 
cjum banków polskich zaciąganie kredy
tów lombardowych. 

Eksperci finansowi twierdzą, iż mo-
żnaby znaleźć w Anglji grupy finansowe, 
któreby poszły na tego rodzaju kombina
cje. 

Po tej, czy też po innej drodze nale
żałoby więc pójść, by uniknąć komplika
cji, których skutki mogą być nieobliczal
ne. 

Obdarty chłop i głodny robotnik nie 
są czynnikami gwarantującemu spokój w 
państwie. 

Na tem przecie zależy niewątpliwie 
nawet rządowi p. Grabskiego, 

Dr, Leszek Kirkien. 

u Dolary, „carskie" i Juerenki" 
V Przedmiotem rozpraw sądu handlowego 
l Hla r

CJorarszej sesji sądu handlowe-<4 w ?2Patrywana cipkawa ze wzglę Wówczas p, Kenigsberg skierował spra 
wę przeciwko Cukiermanowi do prokura 
tora za nieprawne wypełnienie weksla 
,,in blanco", z podstawieniem osoby trze 
ciej. 

Na wczorajszej rozprawie rzecznik p. 
K. adw. Levy udowadnia}, że klijent jego 
nie może być zobowiązanym do zapłacę 
nia należności z weksla, który wydany 
został jedynie w postaci zastawu. Pienią 
dze zaś otrzymane od Cukiermana p. K. 
chciał oddać w tych samych walorach, 
które otrzymał. 

Cała zaś „tranzakcja" nosiła charak 
ter l i tylko grzecznościowy. 

Adw. Wajoman — pełnomocnik Cu
kiermana, zaprzeczył twierdzeniom stro 
ny przeciwnej, wywodząc, że p. K. bę
dąc w krytycznem położeniu pożyczył w 
Moskwie od Cukiermana 6 tysięcy rubli 
carskich, które następnie usiłował oddać 
jego żonie w zdeprecjonowanych ,,Kie-
renkach". 

Sąd po naradzie postanowi! zbadać 
' Q a l5n'ri' * v * " 'a i " " "» " * • świadków, dla stwierdzenia okoliczności 

C u dolarów, cedowanego na w jakich banknotach wydane zostajy 
^dszeidera. sporne 6 tysięcy rubli. , C. 

charakterystyczne tło, 
o r a jak iego p. Cukiermana prze-
^j^nerau m. Łodzi p. Sz. Kenlgs-

w ŶWał ~~* p - Cukierman w roku 1918 
* Moskwie, żona zaś jego 

& ̂  c ^ ^ ^ w ^ a się w Łodzi. 
h l>ovfe t y m P ° w ó d przez p. Kenigs 

i w . r a cającego do kraju, przesłał 
O i b y C 6 tys. rubli. P. Cukierman nie 

o d swemu znajomemu, gdyż za
sili ; m t 3 ° w charakterze zastawu 

\ S ) E I D Z I E do Ł °dz i P. K. zwrócił 
p^Ynj- P o w ° d a celem doręczenia 

^ Y c h pieniędzy. 
1 HL^kiermanowa odmówiła przy-

^ ru^d^y w „Kierenkach" i „dum-

-znie 

^ > s k i e -
^ ^ c ^ i e m n i e j -

które posiadały wów 
wartość aniżeli 

'tl N d „ 
' V i 0 Mó P°wrocie do Polski zaskar 

p. Kenigsberga z tytułu... 

Pożyczkę zagraniczną Sm 
, "amy p o podpisaniu traktatów loearnetiskich. 

cj^otyc ^owiadujemy, sprawa pol-
.{ShQ«lze ^granicznych stoi na do SŜiew x a z z e z a w a r c i a i c h n a l e ż y 

Ui ^ ln„ P o podpisaniu w Londy 

Bezpośrednie franzakcje 
z Moskwą 

nie są tolerowane przez 
warszawski Wniesztorg. 

Jednemu z kupców łódzkich udało się 
podczas pobytu w Moskwie uzyskać ze
zwolenie an przywóz 36 tys. pudów prze 
dzy bawełnianej z Łodzi. Przędza ta mra 
ła być dostarczona moskiewskim fabry
kom bawełnianym. Przedstawiciele Wnie 
sztorgu w Warszawie po otrzymaniu tej 
wiadomości zajęli nieprzychylne stano
wisko wobec tej tranzakcji. 

Banki dewizowe. 
Warszawski korespondent handlowy 

„ I I . Republiki" telefonuje: 
Wobec ujawnienia, że niektóre ban

ki, nie posiadające praw banku dewizo
wego, używają nazwy „Bank Dewizo 
wy" , ministerstwo skarbu poleciło wła 
dzom skarbowym przestrzec banki nie 
dewizowe, że używanie nadal nazwy 
„Bank Dewizowy" przez banki nieupra 
wnione do tego, spowoduje pociągnie 
cie banków takich do odpowiedzialności 
sądowej. 

Zarządzenie to wydane zostało ze 
względu na to, że używanie przez banki 
nie przysługującej im nazwy „Bank De
wizowy", wprowadzało w błąd zarów
no publiczność jak i instytucje państwo
we oraz innć banki krajowe i zagranicz
ne. 

3 C arneńskich. 

ł di Wr S ^ rokowania o kilka po-
ff'e tylu n , c z n y c r j . z któr3'ch nara-
l- \ tv°i p rzedstawiają się realnie. Ó tVllitiiriC d v v u Pożyczek są mono-

I ^ L l l 0 t y C " T . p u n k t a c j a i podpisanie op 
lSWU?cil n l J nastąpić ma nie tylko po 
S l e"iu « Ó w 'ocarneń: 
?ihVcvłrzez 'zby pre 
W J W . W każ 

V l e n i V T 0 w 'ocarneńskich. ale I po 
prawodawcze u 

, każdym więc ra 
fi\ "ich może być dopiero w 

ie 
S zcze należy, że odroczenie, 

względnie nawet zupełne zaniechanie 
wyjazdu do Ameryki wicedyrektora 
Banku Polskiego, dr. P. Młynarskiego 
związane jest z udziałem jego w roko
waniach, które w znacznej mierze pro 
wadzone są w Warszawie. 

Dolar w Łodzi. 
Na rynku walutowym panuje zupeł

na dezorjentacja. Materjał znikł prawic 
w zupełności. Kantory bankierskie n i . 
sprzedają walut. W tych warunkach 
można było ustalić tylko orientacyjny 
kurs dla dolarów w kupnie, w wysoko
ści 6,70. 

CZEKI 
Londyn 2957. 
Nowy Jork 5.98. 
Paryż 24.28. 
Szwajcarja 117.55 
Włochy 24.25. 

Papiery państwowe i listy zastawne. 
Pożyczka kolejowa EJS. 80. 85. 
Pożyczka k on wersyjna 5 proc. 43.50, 

8 proc. 70. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie-

15.10, 14.75, 14.90. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedwojenne: 14,25. 14.10, 14.15 zloto
we: 22,50, 22.75. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.9̂ 5, 5. 
Bank Zachodni 1.25, 1.90. 
Bank Handlowy 2.60, 2.65. 
Chodorów 4.65. 
Gosławice 1.25. 
Węgiel 1.21, 1.17. 
Cegielski 0.20. 
Modrzejów 2.10, 1.95, 2. 
Osłrowieokie 4. 3.80. 
Rudzki 0.60. 
Zieleniewski 8.75. 
Borkowski 0.58. 
Spirytus 1.75, 1.80. 
Spirytus 6 em. 1.40. 
Częstocice 0.90. 
Firley 0.28, 026. 
Nobel 1.05. 
Lilpop 0.47, 0.45. 
Norblin 0.67. 
Parowozy 0.25. 
Starachowice 0.90, 0.87, 0.90 
Żyrardów 5.50, 5.60. 
Ćmielów 0.28. 

Rynek dyskontowy. 
Na rynku dyskontowym w Łodzi, sy 

tuncja w bieżącym tygodniu nie uległa 
zmianie. Nadal daje się odczuwać brak 
piei wszorzędnych weksli, które dyskon 
towane są po 4—4 i pół procent w sto
sunku miesięcznym. 

Materjahi średniego nie dyskontuje 
się. 

t 
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kursg: 
dorosłych i speoalny 

Ro<-pf<czynaja *'« poc/ąikowy I .Kurs 
ostatnich nowości'. Guipy 1) dla inłod^eźy 

Kurs szb 'ne, i) dli 
robotn czy" — na wyjątkowo dogomych wa 
lunkacli ulgowych — — Zapisy cod^.ennie, 

„Wniesztorg" dzisiaj 
sfinalizuje 

większe tranzakcje z przemy-
słowacmi łódzkimi. 

W dniu wczorajszym prowadzone od 
dwuch dni pertraktacje przez przedstawi 
cieli „Wniesztorgu', z łódzkiem; firmami 
nie posunęły się naprzód, wobec nie
otrzymania z Warszawy dalszych zleceń 
centrali zakupów ; wyjazdu p. Counkiela 

Najprawdopodobniej rokowania u-
wieńczone zostaną skutkiem jeszcze dzi
siaj na warunkach i w zakresie przez nas 
wczoraj wskazanych. 

W tych dniach raiaj przyjechać do 
Łodzi prezes sowieckiej misji handlowej 
p. Nazarenius. Przyjazd ten zostaje na. 
razie odroczony wobec zawezwania p. 
Nazareniusa do Moskwy w sprawach do 
tyczących, dalszego ułożenia s'ę handlo
wych stosunków polsko-sowieckich, C 

Pianistka 

w z n o w i ł a lekcje 

i-
Zgłoszenie: 

iń, 
ul. S i e n k i e w i c z a 3 7 , 
4 0 między 3 - 5 . 



N r . 10. .ILUSTROWANA REPUBIIKA' 

G r a n d - K i n o 
Dziś uroczysta premiera 
Początek o (Jedlinie 5-ej po pol. oat o 10-c) w. 
w soboty i niedziele o godzinie 3 ej po pot. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr p. H. TAUBEGO. 

Zwodnicze Światełka Kabaretu 
Dramat erotyczny w 7 wielkich aktach. ( z ż y c . a Bro.?dwayu) Dramat erotyczny w 7 wielkich ' •"<"=-••.« v«- •>yv.« u i u w a y u / JJramal erotyczny w 7 WK 

i ^ i ^ Z S ^ ™ D0R1S KENYON ej&&™>*"« L. SHERMAN. 
Kabarety i dancingi amerykańskie. — Bogata wystawa — Porywająca gra. — Katastrofa kolejowa mrożąca krew w iylacb wid** 

ból glws 
reumatyzm 

CHORZY! Dbajcie o swole z d r o w i e ! 

tSTtSA Z io ła i Hut Harcu Lauera 
Zaleone nrzez naisłynnlejsze p wagi lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Un węisytetu D>. V. Leyden. Dr. Ho hflotter. Dr. Martin l welu >nnych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdził', te zioła te są niezai ąmonym środkiem 
przy chorobach pochodzących z zan eczysrezema I zgęszczenla krwi. 

Z l o t * z jjór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e tólclowe, 
cierpienia hemorroldalne reumatyzm, irtretyzm, bóle ełowy, wyrzuty i Hs/aie 

Z ł o t a z aór H a r u D-ra L a u e r a i obudząią apetyi i traw enlft 
1 przy skłonnośoacu do obstiukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Z ł o t a a gór Harcu O-ra L a u e r a zostały nrgroclzone na wysta
wach lekarskich naiwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Bauene, 
Berlinie. Wiedniu Paryiu, Londynie i w. m miastach. Tysiące podz ękowań 
l uznań za sku eczność Zlot Harck lch otrzymał Dr . Lauer oci osób 
wyleczonych 

Cena V, p u d e ł k a c t . I.BOj p o d w ó j n e p u d e ł k o z t . 2 5 0 . 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych 324 

Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw Kaźcie 
orytrinaine pudelku zaopatrzone Ni 43 wn <ei w Min. Zdr Punl. Kepreaen 
na Polskę: Józef Grossman, W a r s z a w a , Chmie lna * 9 . 

M 
i 
• 

Wielką reklamą 
dla naste) firmy fest bezprzy 
ktadna tania sprzedał ubiorowi 

J E S I O N K I M Ę S K I E 
najl wykon. 55—45—85.— 

P A L T A Z I M O W E 
całe na walolła. 125—110— 

G A R N I T U R Y B O S T O N . 
najl. wykończ; 110—SB.— 

G A R N I T U R Y K A M G A R N . 

S P O D N I E 

P L E D Y 

w paay 
w pasy 
z kam gam. 

wełniana 

7 8 -

11.00 
2 8 . -

3 6 - 2 8 -

ANALIZY OLEIIiY I~nYllHft""ll 
wykonywa Zakład Baiawciy przy Państwowe) Szkole Włok m\m J| 

W Łodz i , U l . PAŃSKA 115. 8 0 - 2 E L :ssssssaa9 I 

Szmechel i Rozner, Sp. Akc. 
ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 100 ł 160, 

00 REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW p r o s p e k t ó w 
Zdjęcia fologiafkrne dla celów repodukcyl 
RYSUNKI, projeKry. reklamowe 
1 wyaawrlicze wykonywa 

R . B O R K E N H A G E N 
, Piorrkowska lOO.Tel. 11 •} 

KXXXXXXXXXXXXXXXXX% 

Męaki •>!«. u 5 50 e Rosyjskie . 9 75 

Szwedzkie . 12.50 
Zimowa . 9.75 
Śniegowe* 
z aksamitem . 2 2 . — 

pale ca 
„Magazyn Un iwersa lny" 

44 Plotikowska 44 575 
K u p p ł y n 

M I X T A 
a przekonasz się. ze to jest (eden z 
najlepszych i na więcej wypróbowanych 
środków przeciwko wypadania i na 

porost włosów. 
Żądać w aptekach 1 skL aptecznych, 
Hurtowa Sprzedał: laboratorium. M xta. 
Piotrków Trybunalski. uL Legionów 15. 

576—3 

B. CYKLIS 
Ł ó d ź , u l . K o n s t a n t y n o w s k a 8 4 

Garbowanie wszelkich skór 
zwyczajnych 1 szlachet
nych. Wyrób kotuchów 
wartowniczych, szo-
ferskich zakopiań
skich damskich 1 
męskich, kołu 
chów krytych 

oraz pledów i dywanów futrzanych. 
Przyjmuje wszelka reperacje. 

Cm) honkorencyinal—.lajdogoUo «lsta wamnk 

DOBRA KSIĄŻKA 
iesl najlepszym przyiacielen 

każdego człoweka. 
Wielki wybór dobrych ksiatek 

poleca 

M a Iwt 
* językach; polskim, irancus 
kim. niemieckim 1 rosy t«-k m 
ALFREDA STRAUCHA. 

ul. Prez Narutowicza 14 
Abonament miesię.zny_i n c a 
— — wynosi tylko** '• • • t ' " 

Poszukuje się po li om z Kuchnią 
Pośrednicy wykluczeni. 

Zgłos/en a uprasza się skł-dać do 
Administracu . Rejubl ki", Piotr

kowska 49, pod ..W. P. 31.* 

[2 
inne, saBnłe t r lKot tnewe i u p 

przy lmule do reperacj i , 
oi. ft.go sierpnia To, lii piętn 
Tanio, bo w prywatnem tmeszk 

KupięForda 
osobowego w dobiym stanie. 
< (erty z ceną skierować do adm. 
Mniejszego pisma SUD . .Tano'. 

^ KO WEN A 
"WK-mmu p r z y n o s i * ^ 

PIGUŁKI KOWEM 

OGŁO Z E 1 I E . 

DO sprzedania 03 imi 

nie i i t l i iGH 
fubruczna i k'tłtin paiowym w o o-
cy Wodnego Kynku z pla,em < •* dwa 

fr. niy ogó "ej powlii/clmi • 7 8 8 łnuci 
uw Olnty sub „Pubiyka" do adtni-
• L I M U I C J T I I I M I ' s / I . ; - piSMfl 50U-2 

Choroby skórne 
weneryczne i wło

sów. 
Konstantynowska I' 1 

Przymuje od 9—1 
i od 5—8. Dia nań 
osobna poczekalnia 

Dr. m e d . 

Ogłoszenia drob^ 

''olurlmowa Nl l 
lelet 40-26 

ipeoalista cnoro1 

skórnych wene 
ycznych Leczeń 

=wiatłem 'Lump* 
Kwaicowaj Przy 
muje od t> do 9.3l; 
•>ć 4 i pól do s a 

na amerykańskich 
najnowszych ma
szynach do pisaniu 

„ C i c h y 

mod 12. 

ślepą dziesięciopa! 
cowa. rretedą w 

godz. od 9 do I I 
i od 2 oo 7 wiecz. 

T O W . 

S. A . 
Oddział w Łodzi. 
P otrkowska 175 

Teleton 1 01 

sprzedam zaraz ma 
'•szynę pięknie 
szyjącą kytą gabi
netowa. Główna 4 C 

cukiernia. 560 

kbowy kredens, 
I krzesła ióżka, 
materace, szalę, 

bi rko, stół. sorte-
dam tanio. Karola 
> 10 m, 6. Zastać 
od 3 571-2 

akuszerka » 
fl privii»u;e

 ft0t 
wienis P*?1

 Ą J 
k o w s k a j ^ ^ 

n ie ,W« r ' < " ; , J 

t own'» » u„ i ei. 

PlOKkO*1" |,J< 
3 -03 «ot>« « 
iycznvcn «• 

nia oo * n l 4i I J 

ena-h 

flvwaDy/e<c«»» 
U T K A L N I * 

PioUko 

Frontowy pokoi z 
utrzymaniem d 

wynaccia. Piotr
kowska Nv 70 11 p 
mieszk. 8. 

Kooan'U cb 
S68 robót H^U** 

Po Ól Ul 
odnajr 

umeblowany 
mę panom. 

Narutowicza 47 
m. 33, 359 

zn.idul* - H " Pr»' 
,Arty»tyc'njó/rf 

cowni.Hj^Siof Nachtstem 

wy " 
Pokój U N I E 

z oświetleniem 
od zaraz do wyna
jęcia Mo Z E być 
dla dwóch panów, 
łub teł dla malłeń- , n » 

ksle 

stwa, Juliusza N» 3 
cn. 2. Obejrzeć od 
godz. 11 rano. 66 

nDNAJMĘeleganC" 
ił ki pokój oiidne-
mu panu z utrzy
maniem. Centralne Uuk"c 

l\ lOn.. 
>-X-l*25 

s. Ru'1"'; 
if« .•en" 

ii 

ogrzewanie 
tryczność. 

eiek 

ro u*' • V;; 
iBukaczo^^^b^ 

. 3 f W # £ i t & 

telefon. « P 
w najlepszym punk- tt j^tzy" , n L.e* 
cie. W adomość w "^jniłfltf r o"i '^ 
kwiacarm, Piotr- , u 0ch n l ?. < 
kowska 113. 519-2 .|, | O I.rlio«»w 44?^' 

rsauke 
wychowanip 

Jef 2.1 whilau 
ięzyKiem rosyjskim 
napita imię m es i\c 
urodzeń a załąc 
ieden złoty (znacz
ki pocztowe). Wy
ślemy ndpowiedn ą| 
broszurę, określę 

nie charakteru, 
zd >lnośc wadv, 

za ety, przeszłość/Mokotowska 
terałnieiszość. przy 

szlotć, równieł 
siresrer N V samou 
czek hy n tvzmu 
chiromancu, tzjo-
gnomiki, astrologii 
Warszawa, Red ik-
cia Swi f , Piękna 
Nr. 25. 496 

11 

P*rze?nacr.enle 
Nsdeśllj charakiei 
pisma swoj lub zr 
inieiesow osoby, 

zakomunikuit imie 
ok. m>es ą> 0'od? 

Otrzymasz szczegół 
•i"•'I zę charakteru 
określenie zalei 

wad, zdolności, 
przezna z Anal z^ 
wy-ylam p » "Uzy 
m-niu i zł. OsoP'ś 
cie przytmme 12-7 
Piotokóły ode/wy 
p <dz ękow, naiwy 

nun.eiszych osób 
stolicy, W» szaw» 

Psycho-Ur-folo? 
Szył 'er • Szkolmk 

Pięnna 2 5 - 6 . bi* 

Po«'ukuję 
d/i 

cimo-
ielną Kr«w<o 

wt d ) up i>wadzo 
nego interesu 131 t 
szvcn inio macu 

u Iz ienm na u ei 
scu Uozenstrfu I, 
Konsa uu. wm; • 

\ . 10. 

{tenografji wyuc/a _ . l W , d -
1 waayaUjeh bez fl rfub» tób''* 
ołaln e, I słownie I " \0*b* 0

 ( ) f rk°; 
Instytut S'cno ra- ^Jdaoy * r ' - " 3 

ficznv, Warszawa, ' 
39. ^ 

994 30 „gubiono A»»! 

kcii i^P 
K O L S K " 

Ingilk udziela le 
I ang clslciego. 
Zgłos<enia pr szę 

składać do admin 
pod „Anglik 

Poi>adv u 

otrzebna inteligen 
tna zdolna wy-
kwali'it(owana 
sprzedawczyni, 

Sirlad cukierków 
Wschodnia i8 . 

5C7—2 

ZJFER-mechanik 
poszuku u posa y 

Komorska 90. u p-
.Michalak. 507-2 

PTECZNY praco
wnik, arogista, 

znajomość receptu
ry, laboratorium, 

ekspedycji, pr»v| 
niie od zaraz posa 
dę na zaofiarowa 

»• v - (i warunkach 
Zgłoszenia pia mat, 
„Pracowity , Rfpu 
' 1 .1, 493—2 

do 

)|0 

.IlDitrowaoel Republiki' 

.lltisirowane Republika" 

wraz z llusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panota-
ma": w Łodzi 4 zł, 20 gr. miesięcznie. — Z amieicowa 
0.ił. 30 gi mleulęcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 miestęczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie diozej 
I „Eapress Wieczorny" łącznia z odnoszeniem do domu »l 7.S0 mes 

Ogłoszenia ^ ( V r C i A J N i i . i .j, za v . E I J nui n.-u 
ml <na suonie 4 tepaityi •! v{ )l. ) }l 1 

, 1 'Ti 11 ,'I.hi zaręczynowa 1 zaśliiń 00'te<<Kie 10 złjiy. Z<4l)eiscdwe o .> .>, 
L% terimnjwy uru< >•.>: 1 ł i n i i ni* . 1 > . * .1 1 , Jri>ri; i ) j{. ,> l c , V l n; nraey 

11 Si, J tu 1 '. «.zill4i> H • . 
•4A >l5 ł . \ i i a v u w.eriz frttl '»\ t0i 

dla 
m , too« 
ór»ł 

Wydawca: Dr. Leszek KJrkien. Redaktor Wacław Smolaki. Czcionkam wydawniciwa „ttepjouk.t Pwtruow*'" 


